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Wielka powódź
we Włoszech

Od dziesiątków lat Włochy 
południowe nie przeżyły tak 
katastrofalnej powodzi jak 
obecnie. Wskutek padają­
cych bez przerwy ulewnych 
deszczów, powódź zaczyna 
przybierać coraz tragiczniejsze 
rozmiary.

Dziesiątki miejscowości od­
ciętych jest od świata. Łącz- “ 
ność telefoniczna i telegrafie/, 
na, jak również przewody wy- — 
sokiego napięcia zostały po­
przerywane. Dziesiątki mo­
stów zostało zerwanych. Li- I 
czące 60 tys. mieszkańców I 
miasto Cosenza znalazło się i 
pod wodą. Rozpoczęto ewakua 
cję mieszkańców miasta. Dzie I 
siątki domów zostało podmy­
tych i zawaliło się. Z zagrożo­
nych wiosek ludność ewakuo­
wana jest przez lotnictwo i sa 
perów (PAP)
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Żebrak na skalę międzynarodową
Ą/f icszkaniec Grudziądza — Józef Cieszyński, chcąc wzbo- 

gacić się cudzym kosztem, przez szereg miesięcy wy­
syłał na wszystkie strony świata błagalne listy, w których 
opisywał swą rzekomą nędzę i prosił o przysyłanie różnych 
darów, głównie lekarstw, odzieży i kawy. Cieszyński, pisząc 
do wielu instytucji i osób we Włoszech, Szwajcarii, NRF, 
USA i ZSRR, zdołał wyłudzić z zagranicy niemało darów.

Znów rozczarowanie

Rakieta księżycowa 
spadla do Atlantyku

I tym razem nie udało się 
Amerykanom wysłać rakiety 
w pobliże Księżyca.

Wyrzucona w czwartek nad 
ranem z bazy na Przylądku 
Canayoral na Florydzie wiel­
ka rakieta „Atlas-Able”, która 
miała umieścić 168-kilogramo 
"ego satelitę na orbicie oko- 
łoksięźycowcj, o 380 tysięcy 
km od naszej planety, spadła 
na ziemię już w pierwszej go­
dzinie lotu i obecnie spoczywa 
najprawdopodobniej na dnie 
Atlantyku.

Władze wpadły na trop tej 
na szeroką skalę zakrojonej 
afery żebraczej. Funkcjonariu 
sze MO przeprowadzili w trzy 
pokojowym, komfortowo urzą 
dzonym mieszkaniu „nędza­
rza” rewizję, w wyniku której 
znaleziono u Cieszyńskiego 
większą ilość futer, ubrań i 
cennych lekarstw, 2 radio­
odbiorniki, lodówkę, magneto­
fon, pralkę elektryczną, od­
kurzacz itp. W ręce pracow­
ników MO dostała się także 
prowadzona przez naciągacza 
księga, w której odnotowywał 
on skrupulatnie swą szeroką 
korespondencję i uzyskiwane 
wpływy.

Na polecenie prokuratury 
Cieszyński został aresztowany 
i wkrótce odpowiadać będzie 
przed sądem za dokonane wy­
łudzenia. (PAP)

Start nastąpił planowanym
sie i 30-metrowa, podobna 
tałtem do butli rakieta, znikła 
rótce w ciemnościach nocnego 
:cze nieba. Jednakże już w pół 
ziny po wzlocie giganta, poda- 
w bazie Canav?ral, że nadaj- 

i drugiego stopnia rakiety, któ 
donosiły uczonym o funkcjo- 
zaniu mechanizmów członu, za 
kły w 70 sekund po starcie, a 
c jeszcze w.edy. gdy funkcjo­
nał silnik pierwszego członu. W 
zinę później ogłoszono oficjal- 

źe „należy sądzić, iż drugi
n nie zapalił”. (PAP)

O-? bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w 
“ Warszawie — rozpoczął obrady III Kongres Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego. Oceni on prace Stronnictwa 
w okresie od poprzedniego Kongresu, który obradował w 
marcu 1956 r. i nakreśli podstawowe kierunki dalszej działał 
ności.
III Kongres ZSL — ważne 

wydarzenie w życiu nie tylko 
wsi, ale i całego kraju — ze­
brał się w 10 rocznicę I Kon­
gresu, na którym dokonane zo­
stało zjednoczenie ruchu ludo­
wego i utworzone Zjednoczo­
ne Stronnictwo Ludowe.

W Sali Kongresowej zgroma 
dziło się ok. 3 tys. delegatów 
i gości ze wszystkich stron 
Polski.

Na obrady przybyli również 
gorąco witani przez zebranych 
członkowie władz naczelnych 
PZPR i Stronnictwa Demokra 
tycznego. Komitet Centralny 
PZPR reprezentują: Włady­
sław Gomułka, Józef Cyrankic 
wicz, Stefan Jędrychowski, Ze 
non Kliszko, Ignacy Loga-So- 
wiński, Roman Zambrowski i 
Aleksander Zawadzki. Na cze­
le przedstawicieli CK SD stoi 
przewodniczący CK — prof. 
Stanisław Kulczyński. Obra­
dom przysłuchują się człon­
kowie Rady Państwa i rządu.

Otwarcia obrad dokonał pre 
zes NK ZSL — Stefan Ignar, 
witając przybyłych.

Delegaci zatwierdzają jedno 
myślnie porządek obrad, przyj 
rnują ich regulamin i powołu­
ją sekretariat Kongresu. Na 
mównicę wchodzi, witany o- 
klaskami T sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, aby w 
imieniu KC PZPR, przekazać 
III Kongresowi ZSL serdecz­
ne pozdrowienia. Przemówie­
nie Władysława Gomułki 
(fragmenty druktijemy obok) 
było wielokrotnie przerywane 
burzliwymi owacjami.

Z kolei wchodzi na mównicę 
przewodniczący CK SD — 
prof. Stanisław Kulczyński, 
przekazując pozdrowienia od 
Stronnictwa Demokratycznego.

Następne trzy dni obrad Kon 
gresu będą sie toczyć w sali 
Filharmonii Narodowej. W 
drugim dniu obrad, tj. w so­
botę, 28 bm., referat na te­
mat deklaracji ideowo-progra- 
mowej i statutu Stronnictwa 
wygłosi Czesław Wycech. Po­
zostałą część obrad aż do koń­
ca, tj. do 30 bm. włącznie, wy

pełnią: dyskusja, sprawozda­
nia komisji kongresowych o- 
raz podjęcie uchwał i wybory 
władz naczelnych ZSL. (PAP)

Po zgonieGerarda Philip©
Na ręce wdowy po Gerard 

Philipe napływają bez prze­
rwy z Francji i zza granicy de 
pesze kondolencyjne. Przez 
cały dzień drzwi mieszkania 
stoją otworem przed przyja­
ciółmi, którzy oddają ostatni 
hołd Zmarłemu. PAP

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej 
składam wam przede wszyst­
kim serdeczne pozdrowienia i 
witam wasz kongres — III 
Kongres Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Od lat piętnastu, od zara­
nia władzy, ludowej w Polsce 
partie naszą i waszą łączy 
braterska współpraca i ścisłe 
współdziałanie, łączy nas 
wspólna walka o wspólne ce­
le. Sojusz robotniczo-chłopski, 
to niewzruszona linia general­
na naszej polityki, to naczelna 
wytyczna całej polityki pań­
stwa ludowego, to fundament 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej — ustroju socjalistycz 
nego, którego budowa stała 
się nSszym wspólnym dzie­
łem i programem.

Bankrutami poetycznymi zostali 
ci, którzy tej polityce byli prze­
ciwni, zwalczali ją zaciekle i 
zbrodniczo, którzy w imię rato­
wania starych porządków spo­
łecznych i panowania klas kapi- 
talistyczno-obSzarniczych usiłowa­
li unicestwić ideę sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. Na śmietniku 
historii znalazł się zaciekły wróg 
socjalizmu, przeciwnik sojuszu 
robotniczo-chłopskiego osławiony 
,,prezes szczoteczka” p. Mikołaj­
czyk, z którym zerwała nawet 
część jego emigracyjnych współ­
towarzyszy nie chcąc się kalać 
i tuczyć śmierdzącym pieniądzem 
różnych obcych wywiadów skie­
rowanych przeciwko ich własnej

Uwaga - Gniezno!

Dziś przyjeżdżamy
Ten pan nazywa się Arnost Kavka. .Wszędzie, gdzie za­

wita nasza ekipa Arnost Kavka — świetny parodysta 
i piosenkarz z Czechosłowacji rozśmiesza widownię do 
łez. Przekonacie się o tym sami, bo dziś przyjeżdżamy!

Nacz. inżyner 
kopalni „Pątnów" 
aresztowany

(inf. wl.)
Organa MO w Koninie 

wszczęły dochodzenie prze­
ciwko Władysławowi Witko­
wi — naczelnemu inżyniero­
wi robót górniczych w kopal 
ni odkrywkowej węgla bru­
natnego „Pątnów”„ Wl. Witek 
podejrzany jest o kradzież 
znacznych ilości materiałów 
budowlanych i dokonanie sze 
regu nadużyć. Jak wykazuje 
dochodzenie, zagarnięty budu 
lec został przeznaczony na bu 
dowę willi inżyniera. Proku­
rator Powiatowy w Koninie 
zastosował wobec Witka a- 
reszt tymczasowy, (ak)

Z piosenką, tańcami, humorem, parodiami, muzyką, do­
wcipną konferansjerką wystąpią:

Arnost Kavka (CSR)
Duet Walczaków
Janusz Hojan
Bogdan Paluszkiewicz

Irena Pełkówna
Jan Rowiński 
Kazimierz Renz 
(z orkiestrą)

Happy-end wielkiej tragedii
Wielką sensacją było swego czasu uratowanie przez leka­

rzy paryskich czterech uczonych jugosłowiańskich, którzy 
padli ofiarą katastrofy w instytucie‘badań atomowych.

Wśród uratowanej czwórki znajdowała się jedna kobieta, 
Rosanda Dangubic. Stan jej zdrowia jest tak dobry, że le­
karze nie widzą przeszkód do zawarcia małżeństwa. Ślub 
odbędzie się w sobotę. Rosanda Dangubic zaprosiła na swój 
ślub dwoje Francuzów, którzy ofiarowali dobrowolnie swój 
szpik kostny dla ratowania życia czterech Jugosłowian. Oby­
dwaj szpikodawcy, Raymond Castagnier i pani Odctte 
Draghi wyjechali z Paryża w środę do Belgradu. (PAP)

Gdzie? Dziś w

Gnieźnie
jutro w

Obornikach
Pod hasłem?

„Głos“ pod włos!
Z okazji? Zbliżających się

15-lat „Głosu Wielkopolskiego"
Nie zwlekajcie z kupnem biletów!

ojczyźnie. A pan Mikołajczyk, 
który — jak sam opisuje — tylko 
ze szczoteczką do zębów uciekł 
z kraju do swoich mocodawców, 
za tę cudowną szczoteczkę nabył 
w Stanach Zjednoczonych przy­
zwoitą fermę wartości 100 tys. 
dolarów, podesłał sobie zlotem 
śmietnik, na który wyrzuciły go 
rozpędzone koła rozwoju historii 
wówczas, gdy usiłował je po­
wstrzymać i zawrócić ich bieg.

ł> ostępowy proces przemian 
społecznych i rozwoju go 

spodarki narodowej toczy Się 
nieustannie w naszym kraju^ 
choć jego dotychczasowe re­
zultaty są niejednakowe w 
mieście i na wsi, w rolnictwie 
i przemyśle. Najmniej posu­
nęliśmy się naprzód w rolnic­
twie. Wprawdzie w okresie 
władzy ludowej wzrosła po­
ważnie produkcja rolnicza, 
lecz jest ona nadal niska, 
szczególnie roślinna, nie za­
spakaja w pełni ani potrzeb 
surowcowych przemysłu, ani 
też rosnących potrzeb żywno­
ściowych zwiększającej się 
szybko ludności naszego kra­
ju. Produkcja rolna stanowi 
po dzień dzisiejszy najwęższe 
gardło hamujące tempo roz­
wojowe całej gospodarki na­
rodowej. Mimo ciężkiej pracy 
rolników, wskutek niskiej wy, 
dajności płodów rolnych z hek 
tara zmuszeni jesteśmy rok 
rocznie przywozić duże ilości 
zboża i paszy z zagranicy, 
przeznaczać na to poważne 
sumy, a i to, jak wiecie, nie 
zapobiegło w pełni trudnoś­
ciom, jakie w roku bieżącym, 
wystąpiły na rynku mięsnym.

A przecież rolnictwo, ziemia 
nasza może w pełni zaspo 

koić wszystkie rosnące potrze­
by kraju i ludności. Zależy to 
od nas samych, zależy to#w 
pierwszym rzędzie od chłopów 
pracujących, od ich umiejętno 
ści gospodarowania, od stoso­
wania w produkcji rolnej osiąg 
nięć naukowy .'h, agrotechniki, 
od ich świadomości społecznej, 
od zerwania z tradycyjnymi 
zacofanymi metodami i for-, 
mami pracy w rolnictwie.

Dotychczasowy sposób pro­
dukcji w rolnictwie niewiele 
się różni od tego, jaki stoso­
wano u nas przed pół wiekiem, 
to samo drobne indywidualne 
gospodarstwo o słabo rosnącej 
towarowości, ta sama prawie 
technika, ta sama struktura 
zasiewów.

Trzeba przejść do innych 
wyższych sposobów produkcji 
i tak przebudować stosunki na 
wsi, aby praca człowieka na 
roli dawała większe, znacznie 
większe wyniki, aby rolnictwo 
polskie, w którym zatrudnio­
nych jest wciąż 40 proc, zawo­
dowo czynnej ludności w pełni 
zaspokajało potrzeby kraju. 
Jest to cel w pełni realny i 
wspólnymi siłami osiągniemy 
go-

W czerwcu br. partia nasza 
wspólnie z waszym stronnic­
twem na plenarnych posiedze­
niach władz naczelnych wyty­
czyła nową drogę podniesienia 
rolnictwa polskiego na wyższy 
szczebel i przyspieszenia jego 
rozwoju.

yśl przewodnia naszego 
wspólnego programu — 

to radykalne unowocześnienie 
rolnictwa, jego intensyfikacja 
poprzez zmianę tradycyjnych 
metod uprawy ziemi i hodowli 
zwierząt, przede wszystkim po 
przez zastosowanie w rolnic­
twie nowoczesnej techniki i 
zastępowanie zwierzęcej siły 
pociągowej przdz traktory.

Aby myśl tę wcielić w życie 
dwie sprawy wysunęliśmy na 
czoło:

PO PIERWSZE: — wielkie 
nakłady materialne, wielki 
wysiłek inwestycyjny tak ze 
strony chłopów i jak i ze 
strony państwa.

PO DRUGIE: — zespołowe 
działanie samych chłopów w 
powszechnej samorządnej or­
ganizacji kółek rolniczych.

Dwa te rozstrzygające zada­
nia stanowią najbardziej aktu­
alną treść współpracy naszych 
obu partii na wszystkich

(Ciąg dalszy na str. 2)

Koszykówka

Lech-Wisła 70:73
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz
Kaczma rek. terenowego —

Józef Pieprzyk,
Dzisiejszy serwis informaeyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Bil os.

Przemówienie Władysława Gomułki
(Dokończenie ze str. 1) 

szczeblach, partyjnych i admi-
nistracyjnych. rządzie

Sprawą najpilniejszą jest' w 
tej chwili rozwinięcie przez, 
aktyw PZPR i ZSL działający

iMątflerjki reaktor afomowtf

wszystkich ogniwach władzy 
ludowej włącznie aż do każ­
dej gromady i każdej wsi. W 
ich realizacji wyraża się naj­
pełniej idea sojuszu robot­
niczo-chłopskiego na obecnym 
etapie.
f \ becnie znajdujemy się w 

pierwszej fazie realizacji
uchwał czerwcowych KC 
PZPR i NK ZSL.

w 
i z 
cy 
na 
do

związku kółek rolniczych 
jego ramienia wielkiej pra- 
polityczno-organizatorskiej 

wsi tak, aby w ciągu zimy, 
rozpoczęcia robót wiosen -

GŁOS OBSERWATORA

Casus Kostkowska
Od dwóch mniej więcej 

tygodni Białystok ścią
ga 
nie
ną 
lii

na siebie zainteresowa 
całego kraju. Przyczy- 
tego jest proces Ame- 
Kostkowskiej. Amelia

Kostkowska jest lekarzem, 
a przestępstwa, które za­
rzuca jej akt oskarżenia, 
są przestępstwami godzą­
cymi bezpośrednio w mo­
ralność i etykę lekarską. 
Kostkowska jest specjali-
stą w dziedzinie 
nowotworów, co 
procesowi posmak 
cji.

leczenia 
dodaje 
sensa-

nad nim wybitni prawni­
cy. Wydaje się jednak, że 
pewne uprawnienia tego ro 
dzaju należałoby lekarzom 
przyznać. Oczywiście wa­
runkiem koniecznym musi 
być w tym wypadku zgoda 
pacjenta. Ryzyko byłoby 
przy tym do pomyślenia 
przy jedynie doskonałym 
wyważeniu przez lekarza 
proporcji między ewentual­
ną korzyścią a szkodą dla 
zdrowia chorego. Ryzyku-

lekarz musiałby

ZARZUTY

Cóż zarzuca oskarżonej 
prokurator. Mówiąc

najkrócej: stawianie fałszy 
wych diagnoz i leczenie ra 
dem ludzi zdrowych, któ­
rzy nigdy na raka nie cho
rowali. Działając ten
sposób dr Kostkowska mia 
ła — zgodnie z aktem o- 
skarżenia — pozbawić pło 
dności dziewięć młodych 
kobiet, cztery zaś leczyć w 
sposób niebezpieczny dla 
ich zdrowia. Dlaczego to 
robiła? W akcie oskarże­
nia brak wyraźnej odpo­
wiedzi na to pytanie. 
Wprawdzie Kostkowskiej 
postawiono również zarzu 
ty, iż pobierała honoraria 
oó niektórych swych pa­
cjentek leczonych w przy­
chodni onkologicznej (w 
c-.ągu czterech lat wzięła 
ponad 18 tys. zł), jednak 
nie brała ona pieniędzy od 
większości kobiet, które — 
jak jej się zarzuca — le­
czyła przy pomocy niewła 
ściwych metod.

WYJAŚNIENIA

Sama oskarżona składa 
jąc wyjaśnienia po­

wiedziała, iż wszystkie swe 
pacjentki leczyła z całą 
uczciwością i najlepszą 
wolą. Potem, pod wraże­
niem pierwszych dni pro­
cesu, przyznała, iż być mo 
że działała zbyt pochopnie, 
zawsze jednak w najlep­
szej wierze. Ta dobra wia 
ra wydaje się przekonywa 
jąca, a przede wszystkim 
trudna do podważenia. Pro 
ces jak dotąd nie ujawnił 
żadnych pobudek, które 
mogłyby skłaniać oskar­
żoną, aby celowo i świa­
domie dążyła do okaleczę 
nia pacjentek.

W ciągu blisko pięciu 
lat swej działalności w 
Białymstoku Kostkowska 
dopuściła się szeregu nadu 
żyć finansowych. Do czy­
nów tych przyznała się w 
sądzie.

Jedna jedyna sprawa, ja 
kiej oskarżona broni kon-

w .ęc zachować maksimum 
odpowiedzialności i ostroż 
ności zarazem.' Nie mówiąc 
już o tym, iż problem ry­
zyka jest sprawą niezmler 
nie skomplikowaną z pun- 
tu widzenia etyki lekar­
skiej.

Czy Amelia Kostkowska, 
stosując obrane przez sie­
bie metody lecznicze, ba­
dała szanse, czy zachowy 
wała niezbędną przezor­
ność i ostrożność? Prof. 
Laskowski, zeznając jako 
świadek na procesie, oświad
czył, iż we wczesnym
stadium raka rozpoznanie 
kliniczne jest niepewne i 
należy w takich wypad­
kach przeprowadzać bada 
nia dodatkowe. Takie sta-

nych przygotować 5—6 tys. 
wsi do zakupu w roku przy­
szłym traktorów wraz z zespo 
łami maszyn rolniczych za 
środki zgromadzone na kon­
tach Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa powiększone przez 
własne wkłady chłopów.

Mamy obecnie około 22 ty­
siące kółek rolniczych sku­
piających ponad 600 tysięcy 
gospodarstw chłopskich. Jest 
to już wystarczająco szeroka 
baza dla zorganizowania ze­
społowego wysiłku chłopów na 
rzecz mechanizacji, robót me­
lioracyjnych, wspólnego zago­
spodarowania gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi, 
ulepszania gospodarki nasien­
nej, robót budowlanych itd. 
Naszym wspólnym obowiąz­
kiem jest pobudzenie działal­
ności kółek rolniczych w tym 
słusznym kierunku w powią­
zaniu z potrzebami każdej wsi, 
każdej gromady.
VY śród chłopów znajdują się 

’ i tacy, których świadomość 
nie przebiła jeszcze skorupy 
dnia wczorajszego, którzy u- 
siłują chować głowę w piasek 
przed światowym postępem w 
produkcji rolnej i rzeczywisto­
ścią dnia dzisiejszego. Ludzie 
ci patrzą z podejrzliwością na 
kółka rolnicze, podchodzą z 
nieufnością do programu usta- 

. lonego wspólnie przez władze 
naczelne obu partii, obawia­
ją się wszelkich form pracy 
zespołowych w rolnictwie, ja­
ko form prowadzących do so­
cjalistycznej przebudowy wsi.

Przed postępem uciekać mo­
gą tylko umysły wsteczne. Kto 
nie idzie naprzód — zostaje w

tyle. Kraj, który nic rozwija 
nowych form produkcji, nic 
podnosi jej na coraz to lepszy 
i wyższy poziom zarówno w 
przemyśle jak i w rolnictwie 
może mieć tylko jedną per­
spektywę — perspektywę zaco 
fania, biedy i słabości. A jak 
uczy historia, zacofanych i sła 
bych zawsze gniotą i bija. Za­
cofani i słabi stanowią mierz­
wę historii. Nasz kraj idzie i
pójdzie inną drogą drogą
rozwoju, drogą socjalizmu. Jak 
wielokrotnie stwierdziliśmy 
nie zamierzamy sprowadzać 
wsi na drogę spółdzielni pro­
dukcyjnej przy pomocy siły i 
administracyjnego nacisku. Ale 
też nie bylibyśmy godni dzie­
rżyć ster kierowniczy naszego 
kraju, gdybyśmy chcieli sta­
bilizować dzisiejsze formy pro 
dukcji rolnej. Odrzuciłaby nas 
nie tylko klasa robotnicza, 
lecz także szerokie masy pra­
cujących chłopów. Zachowanie 
dzisiejszego stanu w produk­
cji rolnej musiałoby bowiem 
zamknąć a co najmniej nie­
zmiernie utrudnić Polsce dro­
gę dalszego rozwoju realizacji 
naszych zamierzeń, które na­
kreśliliśmy na III Zjeżdzie 
Partii i które nakreśli również 
wasz dzisiejszy Kongres. Bę­
dziemy konsekwentnie realizo­
wać razem z chłopami uchwa­
ły czerwcowe plenarnych posie 
dzeń władz naczelnych obu 
naszych partii w sprawie kó­
łek rolniczych, będziemy wpro 
wadzać wieś, w imię jej włas­
nych interesów i interesów ca­
łego narodu na drogę socjali­
stycznej przebudowy.

Jestem głęboko przekonany
zakończył mówca że

wasz Kongres kierując się za 
sadą sojuszu'robotniczo-chlop- 
skiego wytyczy politykę ZSL 
na lata następne zgodną z pro 
gramem Frontu Jedności Na­
rodu, z programem budowy so 
cjalizmu w Polsce.

sekwentnie uporczywie
przez cały czas trwania 
procesu — to jej uczciwość 
jako lekarza.

Jeśli więc nie dawała 
wiary wyiAom przedsta­
wianym przez zakład ana­
tomii patologicznej, i wpi­
sywała do historii chorób 
swoje rozpoznania, a na­
stępnie stosowała rad, czy 
niła to jedynie mając ».a 
względzie dobro chorych.
Oto stanowisko, które 
prezentuje oskarżana.

e-

— Leczyłam tak, jak u 
ważałam za najlepsze — 
mówiła Kostkowska, odoo 
władając na ’ czynione jej 
zarzuty. Otóż właśnie: czy 
lekarz ma prawo leczyć 
wyłącznic według swego 
przekonania i ustalonej 
przez siebie diagnozy?

ODPOWIEDZIALNOŚĆ
D roblem prawa lekarza 
* do ryzyka nie jest o- 

statecznie uregulowany, 
croć od dawna pracują

nowisko obciąża 
ną.

Na ten temat 
dzieli się także 
ostatniej fazie

oskarżo-

wypowie 
biegli w 
procesu.

Od ich orzeczenia zależny 
będzie wyrok w tej skra­
wie, który zapadnie w po­
niedziałek.

Wanda Falkowska

Sześć cuktowni 
dla ZSRR

W wyniku rozmów przepro­
wadzonych w Moskwie między 
delegacją Centrali Handlu Za 
granicznego PRL „CEKOP a 
przedstawicielami Centrali 
Handlowej Importu Maszyno­
wego ZSRR „Techmaszim- 
port”, w dniu 26 bm. obie stro 
ny zawarły umowę, na mocy 
której Polska dostarczy Związ 
kowi Radzieckiemu sześć no­
woczesnych cukrowni. (PAP)

Czy wypełniłeś już kupony
Poznańskiej Gry Liczbowej

»KOZIOŁKI«

Ostap Dłuski 
dyrektorem PISM

W związku z ustąpieniem 
prof. J. Hochfelda ze stanowi­
ska dyrektora Polskiego Insty 
tutu Spraw Międzynarodo­
wych na stanowisko dyrekto­
ra PISM powołany został pos. 
Ostap Dłuski. (PAP)

W początkach listopada wih 
chomiono — dla uczczenia VII 
Zjazdu Węgierskiej Socjali- 
stycznej Partii Robotniczej —> 
reaktor atomowy w Central* 
nym Instytucie Doświadczał* 
nym Fizyki w Budapeszcie, 
Paliwo dla reaktora dostar­

czył Związek Radziecki.
Na zdjęciu: Przy urządzeniit 

rejestrującym.
Fot. - CAF

Trudno budować
bez okuć i instalacji

(inf. wł.)
Wczorajsza narada zorgani­

zowana przez Zjednoczenie 
Przemysłu Okuć i Instalacji 
Budowlanych w Poznaniu sta­
ła się przeglądem posiadanych 
do sprzedaży artykułów.

Dotychczas nie wszystkie 
biura projektowe w kraju po­
siadają na bieżąco rozeznanie 
w asortymencie artykułów.

35-leele Wio nqo 13 klej Republiki Ludowej

CAF.-fot. DąbrowieckiNa zdjęciu: dzielnica jurt w pobliżu Ulan Bator.

Najlepsze kontakty mają po­
znańskie biura.

93 procent ogólnej produkcji 
krajowej wykonują przedsię­
biorstwa zrzeszone w zjedno­
czeniu. Rocznie samych okuć 
sprzedaje się za 250 min. zł 
i za 150 min. zł wyposażeń i 
armatur. Miesięcznie dla HCP 
dostarcza się 30 wagonów 
okuć. Dla Poznania i woje­
wództwa w ciągu trzech kwar 
talów tego roku sprzedano 
przez Centralę Materiałów Bu­
dowlanych 203 tony za 3.335 
tys. zł. Od przyszłego roku 
wyeliminuje się import pie­
cyków gazowych do łazienek, 
W pierwszym roku ich pro­
dukcji w kraju wykona się 14 
tys. sztuk.

Dział Zbytu Zjednoczenia 
(PI. Wolności 6) zamienił się 
od niedawna w „sklep prese­
lekcyjny”. W gablotach umiesz 
czono wszystkie produkowane 
artykuły, by zainteresowane 
przedsiębiorstwa zapoznawały 
się z ciągle powiększającą się 
produkcją okuć i wyposażeń.

(an)
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Realne możliwości 
samochodowe

Warszawski „Kurier Polski” za­
mieścił interesujący artykuł 

o problemach motoryzacji. Okazu­
je się, że na razie nie ma co ma­
rzyć o wielkich ilościach tanich sa­
mochodów na rynku krajowym. 
Według obliczeń planistów, dopiero 
za lat 15 będziemy mieli w Polsce 
około milion samochodów osobo­
wych, to jest 27 samochodów na 
1000 mieszkańców, a w chwili obec­
nej, odpowiednie proporcje w in­
nych krajach kształtują się nastę­
pująco: Włochy 22, Finlandia 24, 
Austria 27, Dania 56, Szwajcaria 61, 
Francja 80, Szwecja 100. Z porów­
nania tych cyfr „Kurier Polski” wy­
wodzi następujące wnioski:

„Nie będzie przesady, jeśli stwier­
dzimy, że zacofanie nasze w dziedzi­
nie motoryzacji sięga 40, 50, a mo­
że i więcej lat.

Tego zacofania nie odrobimy — 
rzecz jasna — w ciągu lat 15. Moż­
na jednak mieć nadzieję, że za lat
15 będziemy 
15—20 lat i 
postęp, który 
gu dalszych 
się z innymi

zacofani jedynie o 
to już będzie wielki 
umożliwi nam w cią- 
15—20 lat zrównanie 
krajami, dziś przodu-

jącymi w dziedzinie motoryzacji.
Oczywiście znalazłyby się możli­

wości przyspieszenia zmotoryzowa­
nia naszego kraju. Możliwości te 
tkwią we wspólnej, masowej pro­
dukcji w krajach socjalistycznych 
samochodów superpopularnych: ta­
nich, prostych i łatwych w eksploa­
tacji. Jednakże zrealizowanie tego 
typu koncepcji również nie może 
nastąpić w zbyt szybkim tempie. 
Jest to kwestia ładnych paru lat.

można się spodziewać, że nie tylko 
dogonimy, ale przegonimy inne kra-
jc w bardzo szybkim czasie.'

Genewa i strip-tease
7 Genewy 

polityce, 
nego miasta,

— tym razem nie o 
Mieszkańcy tego ślicz- 
znanego w świecie z

A więc 
cierpliwość 
nas będzie 
samochód.

musimy się uzbroić w 
— nie szybko każdy z 
mógł mieć swój własny

Na pocieszenie można dodać, że 
do tego czasu prawie każdy będzie 
mógł zaopatrzyć się w bardziej 
skromne środki lokomocji, jakimi 
są rowery z motorkiem, motorowe­
ry, skutery, motocykle, a może ha- 
wet motocykle obudowane (na czte­
rech kółkach), czyli tzw. motorolery.

Motocykli mamy już w kraju' 439 
tys. Produkcja roczna dochodzi do 
100 tys., wzrost więc ilości tego ty­
pu pojazdów jest bardzo szybki. Już 
obecnie statystyka wykazuje, że 1 
motocykl przygada na 66 ludzi, co 
stawia Polskę pod tym względem 
na lepszym miejscu niż np. Finlan­
dię (74,1), Norwegię (70,7), a dużo 
lepszym niż takie kraje jak: Hiszpa­
nia (597), Jugosławia (1405). a nie­
co tylko gorszym od W. Brytanii 
(41,9).

Słowem — „zmotocyklizowani” je­
steśmy nieźle i w tym zakresie

licznych, odbywających się tu stale 
konferencji międzynarodowych, ma­
ją teraz nowy temat do publicz­
nych wypowiedzi i prywatnych roz­
mów: strip-tease. Jak donosi wro­
cławski tygodnik „Odra”, genewia- 
nie podzielili się na dwa obozy:

zwolenników i przeciwników 
tej stosunkowo nowej formy w pro­
gramach kabaretowych. Zwolenni­
cy są zdania, że zakaz strip-teasu 
zdegraduje Genewę do prowincjo­
nalnego miasteczka, że miasto stra­
ci swój wielkomiejski charakter. 
Odpowiadając dalej na zarzuty prze­
ciwników twierdzą, że kabarety to 
nie przedszkola, że bywają’w nich 
ludzie dorośli, którzy mają prawo 
do Wyboru dla siebie takiej roz­
rywki jaką uważają za stosowną. 
Dodają też, że strip-tease w dobrym 
artystycznym wykonaniu to sztuka, 
to przeżycie artystyczne nie mające 
nic wspólnego z niemoralnością.

Właściciele nocnych lokali uważa­
ją wręcz, że zakaz strip-teasu był­
by dla nich katastrofą: po prostu

nie wyobrażają sobie zapełnienia 
lokali gośćmi, jeśli nie dostarczy 
się im tego rodzaju atrakcji.

A prasa? Tu też nie ma jedności 
Niektóre dzienniki wypowiadają si? 
za, inne przeciw. Wśród zwolenni' 
ków tej atrakcji przeważa argumen­
tacja ekonomiczna. Twierdzą oni. 
że Szwajcaria żyje głównie z tury­
stów, którzy nie zechcą odwiedzać 
tego kraju, jeśli odbierze się im t? 
formę rozrywki.

Policja? Szef policji w Genewie 
Knecht sądzi, że w każdym razie 
najbliższa przyszłość nic wprowa­
dzi żadnych zmian, gdyż zanim na­
stąpi ewentualny zakaz, muszą wy' 
gasnąć umowy pomiędzy tancerka­
mi i właścicielami kabaretów. Wy­
starczy więc zawrzeć umowę n» 
dłuższy czas, aby zapewnić sobie 
prawo do organizowania występów 
połączonych ze strip-teasem.

Na marginesie sprawy genew* 
skiej warto przypomnieć, że ciągi* 
jeszcze nie rozstrzygnięty został 
spór, gdzie właściwie i kiedy po' 
wstał strip-tease. Amerykanie twier­
dzą, że w USA, Francuzi, że w Fa' 
ryżu. Jest jeszcze trzecia rzec moż' 
na, kompromisowa opinia, według 
której strip-tease powstał początko­
wo w kabaretach dla żołnierzy 
amerykańskich stacjonowanych 
Europie, właśnie we Francji”.
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SLadzl nie brak Odkrycie Wrocławia
„Wrocławska szkoła filmowa**

Wystarczyło dwóch dni: Wrocław został odkryty.
Wygaśnijmy od razu, że to o filmowy Wrocław idzie, o 

wrocławskie środowisko filmowe. Odkrywcą była kilkuna­
stoosobowa grupa przedstawicieli warszawskiego Klubu 
Krytyki Filmowej Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich.

Rzemieślnicy 
budują sanatcrium

Już 20 listopada br. rybacy naszego największego przed­
siębiorstwa rybołówstwa dalekomorskiego „Dalmor” w 
Gdyni zameldowali o wykonaniu rocznego planu poło­
wów. W ciągu tegorocznego sezonu flotylla' około 50 
trawlerów i supertrawlerów „Dalmoru” złowiła 29 tys. 

ton ryb.
Na zdjęciu: Wyładunek beczek ze śledziami solonymi 
z trawlera „Regalisa” w porcie gdyńskim.

CAF — fot. Uklejewski

Naukowa wieża Babel
Vokół Roku OeoSizycznego

Międzynarodowy Rok Geofizyczny zbliża się ku 
końcowi. Zadaniem jego było zbadanie, wspólny­
mi siłami narodów,powierzchni lądów i głębin 
mórz oraz górnych warstw atmosfery ziemskiej. 
Wyniki tych wszechstronnych prac są obecnie 
przedmiotem analizy uczonych i udostępniane w 
specjalnych wydawnictwach.

IVa łamach miesięcznika ra 
t’ dzieckiego „Nauka i Zy 
cie” sekretarz naukowy Pol­
skiego Komitetu Geofizyczne 
go prof. dr S. Manczarski 
zwraca uwagę na specyfikę

badań uczonych polskich. Do 
nich w pierwszym rzędzie na 
leży zbadanie elektromagne­
tycznych fal w górnych war­
stwach atmosfery. Jak się o- 
kazuje, zjawiska te odgrywa 
ją znacznie większą rolę, niż 
dotychczas mniemano. W kra 
ju naszym, przy współudzia­
le radzieckiego Komitetu Ro 
ku. Geofizycznego, urządzono 
dwie stacje dla sondowania 
jonosfery. Dały one bardzo do 
bre wyniki.

Wysunięta przez uczonych 
polskich hipoteza jeszcze w 
1S54 roku. ■: istnieją krótkie 
fale pomiędzy warstwami jo­
nosfery, przyjmowana z nie­
dowierzaniem, znalazła obec 
nie potwierdzenie. Do zakre­
su badań nad jonosferą nale 
żą doświadczenia, przeprowa­
dzone przez polskich uczo­
nych w Wietnamie i na Spitz 
bergenie.

Pewne osiągnięcia ma rów 
tież nauka polska w dziedzi­
ce geodezji i kartografii. 
Wśród licznych prac odzna- 
czają się szczególną precyzyj­
nością pomiary długości geo- 
fraficznych pomiędzy Borową 
Górą a Poczdamem, Pragą, 
“udapCsztem i Sofią. Pomia­
ry te przeprowadził Instytut 
Geodezji i Kartografii współ 
he z analogicznymi instytu­
cjami NRD, Czechosłowacji, 
Węgier i Bułgarii.
Interesujące dane uzyskano 

w toku badań obrotowych 
nuchów Ziemi, w wyniku 
Współpracy Astronomicznej 
btacji PAN w Borowcach 
r,a Śląsku (prof. Witkowski) 
a radziecką stacją w Irkuc- 
SU.

Wiele nowych odkryć dały 
f^spedycje naukowców pol- 
SKich. Tak np. prof. dr Wir- 
enmeyer stwierdził, że po- 

wrerzchnia wiyspy Spitzber- 
stale się podnosi i w cią 

?u 350 iat podniosła się o 6

metrów. Stacja polska na 
Spitzbergenie współpracowa­
ła ściśle ze stacją szwedzko- 
szwajcarsko-fińską.

Wspólnie z uczonymi cze­
skimi prowadzone są bada­
nia nad promieniami kosmicz 
nymi na Łomnicy w Tatrach. 
Pomiary magnetyczne prowa 
dzone były wspólnie z uczo­
nymi NRD, Danii i ZSRR. Z 
Norwegią nawiązano kontak­
ty w zakresie meteorologii i 
zjawisk polarnych.

Bardzo pomyślnie układa 
się współpraca z Wietnamem, 
gdzie na stacjach Fu-lien i 
Sza-pa przeprowadzane są 
wspólne badania.

Współpraca, szczęśliwie roz 
poczęta w Róku Geofizycz­
nym, nie tylko trwać będzie 
nadal po jego zakończeniu.

Tsn
lecz czynione są już starania 
przez PAN, aby rozszerzyła 
się na ośrodki naukowe in­
nych krajów.

Opr. H. B.

~7 sproszeni przez wrocław- 
ski Klub Dziennikarza 

(jeszcze jeden doskonały po­
mysł jego kierownika: red. 
Łucjana Sochy), krytycy war 
szawscy zwiedzili Wytwórnię 
Filmów Fabularnych, obejrze 
li materiały robocze zrealizo 
wanych tam ostatnio filmów 
— „Zobaczymy się w niedzie 
lę” (tytuł roboczy „Przepu­
stka”) reż. S. Lenartowicza 
oraz „Wspólny pokój” reż. 
W. Hasa według głośnej po 
wieści przedwojennej Z. Uni 
łowskiego, odbyli wiele dysku 
sji z gronem, związanych z 
Wrocławiem, realizatorów fil 
mowych.

Bilans tej dwudniowej wy­
jazdowej sesji jest z pewnoś­
cią pozytywny, I to dwu­
stronnie pozytywny.

Znany krytyk i teoretyk fil 
mowy, Jerzy Płazowski, o- 
kreślił to tak:

— Wrocławska sesja KIu 
bu Krytyki Filmowej jest 
novum w naszej pracy. Do 
tychczasowe kontakty z ko 
legami pozawarszawskimi 
były bardzo luźne i spora­
dyczne. Należałoby też po­
dobne imprezy powtarzać, 
np. w łódzkim środowisku 
filmowym. Szczególnie wie 
le dały nam spotkania z 
wrocławskimi realizatorami 
filmowymi. Grupujące się 
wokół atelier wrocławskie­
go środowisko filmowe sta­
nowi w polskiej kinemato­
grafii osobną pozycję, u- 
świadomiliśmy to sobie do­
piero teraz. Po tej sesji sta 
ło się dla nas jasne, że tu 
we Wrocławiu nie tylko po 
witają filmy, ale że tu po 
wstało już i rozwija się śro 
dowisko filmowe, jakoś ze 
sobą dogadane. Z pewną

Wzorzyste kafle
Wprawdzie centralne ogrze­

wanie coraz bardziej wypiera 
piece kaflowe, ale długo jesz­
cze trzeba będzie z nich ko­
rzystać. Dlatego na uwagę za­
sługuje inicjatywa załogi 
zakładów ceramicznych w 
Brzegu, mająca na celu pod­
niesienie wyglądu estetycznego 
pieców.

W zakładach w Brzegu 
wyprodukowano mianowicie 
eksperymentalną serię kafli, 
których powierzchnia pokryta 
została mozaiką wielokoloro­
wych pastelowych barw, róż­
nymi abstrakcyjnymi wzorami, 
względnie stylizowanymi syl­
wetkami zwierząt i ptaków-

(PAP)

świadomą przesadą można 
mówić nawet o wrocław­
skiej szkole filmowej, tak 
jąk się mówi o polskiej 
szkole filmowej. Z pewnoś­
cią też i Lenartowicz i Kutz 
i ciążący ku Wrocławiowi 
Has to indywidualności 
twórcze odrębne i cenne, 
ale jak się wydaje, doskona 
le między sobą się rozumie 
ją i współpracują w ujmu­
jącej atmosferze koleżeń­
stwa. Pokazany nam intere 
sujący film Lenartowicza 
„Zobaczymy się w niedzie­
lę”, pierwszy film polski 
o Wrocławiu, przyjęliśmy 
na pewno trafniej ogląda­
jąc go tu we Wrocławiu 
niż gdybyśmy go oglądali 
w7 Warszawie. W końcu na 
wet tak prozaiczna sprawa 
jak dokończenie budowy wro 
oławskiej wytwórni filmo­
wej przez powiększenie jej 

o nową halę zdjęciową i 
laboratorium, ukazała się 
nam w innym świetle, sil­
niej przemówiły do nas po 
stulaty wysuwane w tym 
kierunku przez wrocławian, 
postulaty z pewnością słu­
szne.
To spojrzenie warszawskie 

...z Wrocławia.
A spojrzenie wrocławskie? 

Przede wszystkim chyba re­
jestruje z największą satysfak 
cją tak pozytywną opinię da­
ną z pozycji Warszawy. Tru 
dno tu w istocie cokolwiek 
dopisać więcej. Chociaż nie,
chyba trzeba. Mianowicie
trzeba trzymać warszawia­
ków za słowo. Jak dotąd, fil 
mowę problemy Wrocławia
były przez Warszawę — 
mam tu na myśli właśnie kry 
tyków filmowych — rozumia 
ne niewłaściwie, nieraz wręcz 
ignorowane. Wolno sądzić, że 
wrocławska sesja Klubu Kry 
tyki Filmowej tę* sytuację 
zmienia. Na korzyść chyba 
nie tylko Wrocławia. I można 
też spodziewać się, że ta ja­
skółka — chociaż dotąd pier­
wsza i jedyna — właśnie 
uczyni wiosnę. Czas już na 
to.

Ignacy Rutkiewicz (ZAP)

PS. Ze swej strony wła­
dze m. Wrocławia dopisały 
szczególnie istotne posłowie 
do tej relacji. W dwa dni 
po zakończeniu sesji Klubu 
Krytyki Filmowej, Prezy­
dium RN m. Wrocławia po­
djęło uchwałę zezwalającą 
Wytwórni Filmów Fabular 
nych na wybudowanie trze 
ciej hali zdjęciowej na te-

renie przylegającym do o- 
biektów obecnie zajmowa­
nych przez Wytwórnię.'W 
ten sposób władze miasta 
położyły ostatecznie kres 
śmiesznej wojnie o jedenaś 
cie krzaków na skraju par 
ku i zajęły stanowisko u- 
możliwiające — od strony 
najbardziej elementarnej — 
rozwój i stabilizację wroc­
ławskiego środowiska filmo 
wego.

L R.

W roku 1957 rada poznań­
skiej Izby Rzemieślniczej po 
wzięła uchwałę o budowie 
domu zdrowia dla rzemiosła 
w Ciechocinku. Inwestowanie 
podjęto z nadwyżek Izby z 
lat uoiegłyeh i bieżących do­
chodów. i-roces budowy jest 
już daleko posunięty. Oczeku 
je się, iż w następnym sezonie 
iatowo-jesienn^m sanatorium 
rzemiosła w Ciechocinku po 
dejmie działalność. Ma ono 
posiadać 80 łóżek i przyjmo­
wać będzie przedstawicieli 
rękodzieła nie tylko z na­
szego województwa, (na)

Sobotni felieton Jerzego Korczaka

Głębia,..?
<? estem . zdania, że w 
Q niektórych środowis­

kach snobizm może być 
zjawiskiem niezmiernie po­
żytecznym. Od dawna na 
przykład wzdycham za sno­
bami w Poznaniu. Ale aku­
rat, jak na złość, jest ich 
niewielu. A szkoda. Bo 
snob w pewnych warun­
kach może być poważnym 
sojusznikiem wszystkiego 
co w sztuce świeże i poszu­
kujące. To przecież przede 
wszystkim on potrafił. — 
wielbiąc i chwaląc — 
wzmóc zasłużoną popular­
ność studenckich teatrzy­
ków. Nikt też inny jak 
właśnie snob spełnia wśród 
obojętnych na sztukę, rolę 
agitatorów współczesnego 
teatru, malarstwa i litera­
tury. I chociaż sam nieraz 
niewiele rozumie z tegc, 
co dzieje się na scenie czy 
na kartkach książki — jest 
w sensie społecznym uży­
teczny.

Brzmi to może jak para­
doks, ale po pierwsze: każ­
dy odbiorca sztuki jest na 
wagę złota; po drugie — 
istnieje zawsze szansa, że 
i snob zrozumie kiedyś to 
co wielbi. Chyba, że treść 
tego czy innego dzieła nie­
zrozumiała jest albo nie­
strawna nie tylko dla sno­
bów lecz w ogóle. Z wy­
jątkiem... O tych właśnie 
wyjątkach słów kilka.

Istnieje wśród pewnego 
typu ludzi poza „na. głębię”. 
Jerzy Szaniawski, którego 
twórczość sceniczna mnie 
osobiście nie porywa, ma w

fTloda

Sowy rekerd
la „U 18“
Okn9’/ radzieeka donosi o nowym 
eif J.z_le „wysokości, na samolo- 
tr, ” Samolot, kierowany

t™aneS° Pilota — oblatywa- 
wuo* »"aki wznr6sl się na wy 
hm,. 12 metrów z la-

,je„em ° wadze 20 ton
Wek tn«iPie^WSZy na świetle wy- 
sokości *ąSnłąc,a tak wielkiej wy 
tokiart,:PI?CZ samolot, mający na 

i,e tak duży ładunek. (PAP)

moim sercu trwałe miejsce 
za przepiękne i mądre opo- 
wiauama Profesora Tutki, 
utoż w tych, właśnie opo- 
wiadaniacn znajduje się 
historyjka o człowieku „gię j 
bokim . Byt to pan o po- > 
zerach przeogromnej świat- i 
łości. A wszystko to opie- . 
rato się na nader prostym ( 
systemiku. (

Bohater nasz wpadł kie- ! 
dyś w zaraniu młodości na. 1 
pomysł, aby wszystkiemu i j 
wszystkim zarzucać brak i 
płębi. Taka postawa zjed- i 
naia mu ogromny szacunek ( 
i opinię, ze ten co innym ! 
zarzuca brak głębi, sam j 
musi się znajdować co naj- ; 
mniej na Himalajach inte- i 
lektu. lizecz jasna nie było ! 
też nikogo kto by w roz- ( 
mowie z tym człowiekiem ! 
nie czuł się onieśmielony ! 
własną niewiedzą i igno- j 
rancją. Bo przecież każdy 1 
mógł się spotkać z owym i 
druzgocącym zarzutem. (

i iuk uozył on późnej sta 1 
rosa, J\ieag umarł wyko- ! 
puno mu grób, który zmie­
rzony przez urzędnika I 
cmemarnego okazać się ( 
nieoapowwunio gcęooki. Ka i 
zano więc groo pogłębić. 
Ot, i cały figiel losu: głę­
bia aż po grobi I

1 w życiu na codzień ( 
spotykamy niemało boha- i 
terbu:, jakby żywcem wy- I 
jętycn z opowieści Profe- j 
sora Tutki. Dużo prawią o j 
głębi, my przytakując słu­
chamy z namaszczeniem; j 
jakżeby inaczej. A potem / 
długo myślimy: co to jest I 
ta głębia? )

I Niedawno pewien bliski 
moj znajomy szeroko pra­
wu mi, ze powieść Butora 
pt. „Damiany czasu” oazna ( 
cza się ogromną gięoią. I 
Medy przeczytałem pomy- ) 
stałem sobie, że to może j 

i.nuau jest właśnie głębią, j
Ate ctiyoa me nuaa. Bo I 
bytem na pewnej interesu- i 
jącej, zręcznie i ze sma- > 
Kiem napisanej sztuce. Au- 

} tor byt niedośc znany i nie 
Iaość moany. Filozofią swo­

ją nie odkrywał nam 
wprawdzie Ameryki, ale za 
to'cały czas trzymał widza 
w napięciu, relacjonując 
przekonywająco i dobrymi 
artystycznie środkami pe­
wien wycinek życia. Zna­
jomy mój zawyrokował: 
„W tym nie ma głębi!”. .

I
Taka to ta nasza kultura i 
jej odbiorcy; ciągła oscy­
lacja między mętnymi czę­
sto głębinami, a „Hrabiną . 
Maricą”, między obłędem 
nowoczesności, który w 90 
proc, jest tylko parawa­
nem dla artystycznie nie­
mych, głuchych i ślepych, 

a potworną i wciąż nie- 
zwyciężalną staroświec- 
czyzną.

A rozsądek gdzie, proszę 
Szanownych P. T. Obywa­
teli?

Bridge pod m. Hajifax,

Studentów Polaków w 
się wybory nowego za- 
został wybrany dr Ta-

Śliczny kostiumik „madę in 
Paris". Podoba się Wam? 

Fot. - CAF

Polacy na świecie
ścioły, szkoły, ochronki, domy ludowe itp. 
w Wietrzychowicach, Otwinowie, Grębo­
szowie, Zaborowie i w innych okolicznych 
wioskach.

NOWA PREMIERA
(Argentyna) „Nasz Teatr” w Buenos 

Aires wystawił sztukę pt. „Brutalna siła” 
Jacinto Benavento, znanego dramaturga 
hiszpańskiego, laureata nagrody Nobla. 
Sztukę reżyserowała Waleria Fuksa, opra­
wę sceniczną dał Andrzej Markiewicz.

*
i

i 
i*
i

POPRAWA WARUNKÓW PRACY
(Belgia) Szkoły polskie prowadzą naukę 

w bardzo różnorodnych warunkach lokalo­
wych. Nauka odbywa się w budynkach 
szkolnych, w świetlicach i wyjątkowo tak­
że w mieszkaniach prywatnych. W bieżą­
cym roku, dzięki staraniom polskiego urzę­
du konsularnego, większość konsularnych 
szkół i kursów jęz. polskiego odbywa się 
w budynkach szkół państwowych. Przy 
szkołach tych działają rady rodzicielskie, 
które m. in. organizują życie kulturalne 
dzieci. Poprawa warunków7 nauczania 
wpływa dodatnio na frekwencję dzieci w 
polskich szkołach konsularnych. Zapocząt­
kowana została również współpraca mię­
dzy nauczycielstwem belgijskim i polonij­
nym. Prowadzone są'm. in. wśpollie ob­
serwacje pedagogiczne.

PRZEZROCZA Z POLSKI
(Stany Zjednoczone) Klub Wietrzychowi­

ce w Chicago zorganizował pokaz koloro­
wych przezroczy, wykonanych przez ks. 
Józefa Sterczaka w czasie jego pobytu w 
Polsce z wycieczką tegoroczną Klubów 
Małopolskich Pokazane zostały przede 
wszystkim uroczystości z otwarcia szpita­
la we wsi Wietrzychowice, a ponadto ko-

POKAZ POLSKIEGO FOLKLORU
(Francja) Towarzystwo Kultury i Fol­

kloru Polskiego okręgu Nord i Pas de Ca­
lais zorganizowało w m. Harnes bogaty 
pokaz polskiego folkloru. Wystąpiło 14 ze­
społów. Odbyły się popisy gimnastyczne, 
rytmiczne, tańce klasyczne i ludowe.

W ciągu kilku godzin zmieniały się na 
scenie żywe i kolorowe obrazy. Występy 
cieszyły się dużym powodzeniem, szcze­
gólnie tańce i barwne stroje.

OKRUCHY POLONIJNE
... Profesor uniwersytetu buffalowskiego 

dr Ryszard Bugielski zakończył pracę nau­
kową poświęconą psychologii pt. „Zasady 
psychologii”. Książka ma być wydana w 
miesiącu marcu przyszełgo roku.

... 6 grudnia br. w Buffalo odbędą się 
uroczystości w związku z 70-tą rocznicą 
założenia pierwszej w tym mieście Czytelni 
Polskiej.

... W Związku 
Hiszpanii odbyły 
rządu. Prezesem 
deusz Wyrwa.

... W Sowerby
Anglia, zamieszkuje 25 rodzin polskich.

... Jedną z najstarszych członkiń Związku 
Polek w St. Zjednoczonych jest 96-letnia 
Marta Glińska z Chicago. Wstąpiła ona do 
Związku w m. czerwcu 1905 r.

Piszą
o Klubie Szyderców

„Tygodnik Zachodni” przy 
nosi dalszy odcinek pracy p. 
t. „Ostatnie dni Hitlera”, 
oraz szereg artykułów doty­
czących Poznania i Wielko­
polski. Na podkreślenie za­
sługuje wspomnienie Jana 
Mrozińskiego o Klubie Szy­
derców „Pod Kaktusem”. 
W numerze „Tygodnika 
Zachodniego” N. Karaśkie- 
wicz pisze o jubileuszu Ope­
ry Poznańskiej, (na)
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36-tysięczna armia chce się odmłodzić
Ta sprawa doiyczy nas wszystkich

Mowa, ^alirijka uf Poznaniu

iepokojącym zjawiskiem w województwie poznań- 
skini jest starzenie się ochotniczych straży po­

żarnych. Na 36 tysięcy czynnych członków tej zasłużo­
nej organizacji z trudnością doliczyć by się można 
3 tysięcy ludzi w wieku do 20 lat. Przeszło 60 procent 
— to przedwojenni jeszcze strażacy, którym idzie już 
5 dziesiątek lat.

W powiecie ’ rawickim są 
wsie, w których pogotowie 
przeciwpożarowe „trzymają” 
starcy. W podpoznańskiej Mo­
sinie na 46 członków — 40 li­
czy ponad 50 lat. Jeśli proces 
starzenia straży pożarnych bę­
dzie postępował dalej, dojdzie 
do tego, że pożar gasić będą 
dziadkowie, a młodzież będzie 
się przyglądała...

100:5 NA KORZYŚĆ... 
STAROŚCI

D ozglądnijmy się jeszcze po 
młodej kadrze ochotni­

ków do walki z ogniem. Na 2 
tysiące jednostek jest przeszło 
100 sekcji młodzieżowych i 
harcerskich, czyli około 5 pro-

dtozwićdioŚGi
yrr gostyńskim Domu Kultu- 
W ry przy pełnej sali odby­
wają się co czwartek wieczory 
dyskusyjne, które dzięki inte­
resującym prelekcjom cieszą się 

uznaniem.
Niedawno wygłosił prelekcję 

o świadomym, macierzyństwie 
doc. med. dr Michałkiewicz.

Inny czwartek dyskusyjny 
przeznaczony był wspomnie­
niom prezesa Powiat. Związku 
Gminnych Spółdzielni ,,Samo­
pomoc Chłopska” w Gostyniu 
— Walkowiaka, z pobytu w 
Związku Radzieckim.

Na rok przyszły przewiduje 
się w powiecie Trzcianka 

w ramach inwestycji odwod­
nienie i drenowanie 475 ha, o- 
raz nawodnienie 360 ha. 133 ha 
łąk będzie zaoranych, obsia­
nych i zasilonych nawozami 
sztucznymi. Przyniesie to 
zwiększoną ilość masy pastew­
nej. (jk)

-w-
Od wielu kółek rolniczych 

w powiecie rawickim 
wpłynęły wnioski o zakup ma­
szyn z Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa. Wsie Konary, Szyma- 
nowo, Sląskowo, Miejska Gór­
ka i wiele innych miejscowo­
ści zakupią ciągniki, młocar- 
nie, różne rodzaje pługów, 
przyczepy, silniki i wiele in­
nych maszyn towarzyszących 
na ogólną wartość 740 tys. zło­
tych.

W Bojanowie na wydzielo­
nych pod zabudowę par­

celach przy ulicy Nowej wy­
budowano 5 budynków, z któ­
rych 3 są już zamieszkałe, przy 
ul. Gen. Świerczewskiego — 12 
domów, a przy ul. Mickiewicza 
— 2. Obecnie "na wiele działek 
zwożą nabywcy swoje mate­
riały budowlane, aby wiosną 
1960 roku ruszyć z budową.
Prezydium MRN podjęło 

równocześnie uchwałę o sprze­
daży dalszych parcel budowla­
nych. (wt ) 

Co nowego 
u harcerzy?

Niedawno Miejska Rada 
Narodowa w Nowym Tomyślu 
na wniosek Koła Przyjaciół 
Harcerstwa i Komendy Hufca 
przekazała harcerzom byłą re­
mizę strażacką w ratuszu 
miejskim. Powstanie tam Klub 
dla instruktorów i młodzieży.

* * *
Harcerze nowotomyscy w 

roku 1960 na obozy pragną wy 
jechać do zaprzyjaźnionego po 
wiatu złotowskiego. Już teraz 
myślą o gromadzeniu na ten 
cel potrzebnych funduszów.

* * *
W porozumieniu z Komen­

dą Milicji Obywatelskiej. Wy­
działem Oświaty, Ośrodkiem 
Szkolenia Motorowego, PCK i 
Komendą Hufca Harcerskiego 
■—powstała w Pile pierwsza 
w Wielkopolsce Harcerska 
Drużyna Służby Ruchu.

Należy zaznaczyć, że inicja­
tywa zorganizowania tego ro­
dzaju drużyny wyszła c-d sa­
mych harcerzy. Oni pierwsi 
bowiem wystąpili do miejsco­
wej Komendy MO z prośbą 
o współpracę i pomoc. Dzia- 
Jalność tej drużyny obejmuje 
między innymi' organizowanie 
w szkołach szkolenia z za­
gadnień ruchu, kontrolę i re­
gulację ruchu ulicznego, orga­
nizowanie „dni nauki chodze­
nia” i podjęcie opieki nad 
skwerami i trawnikami. (hj) .

cent. Najwięcej ich liczy po­
wiat wolsztyński (7 sekcji) i 
turecki (5), sytuację tu i ów­
dzie ratuje harcerstwo, które 
zorganizowało po 3 sekcje w 
powiecie krotoszyńskim, po­
znańskim i nowotomyskim, po 
2 i po 1 w innych powiatach.

Tyle mówi statystyka. A w 
praktyce? Niejedna z tych 
sekcji żywot swój prowadzi 
wyłącznie w... sprawozdaw­
czości.

OPINIA
Z UL. DŁUGOWŁOSYCH
D rzyczyn na to wpłynęło 
* wiele. Wiadomo, że ochot 

nicza straż pożarna, to nie tyl­
ko służba pfzeciwogniowa, 
ale konkretne życie organiza­
cyjne, a więc imprezy, dzia­
łalność kulturalno-artystycz­
na itd. Różni zarozumialcy 
księżycowi, znawcy z ul. Dłu­
gowłosych, tę właśnie działal­
ność wyśmiali i wyśmiewają, 
uważając, że strażacy są 
czymś gorszym i podlejszym 
— bo nie czytują Heming­
waya i nie rozumieją Picassa. 
Przypomnijmy sobie też do­
wcipy na temat straży wiej­
skich i małomiasteczkowych.

I straże pożarne tak jak kaź 
de inne potrzebują słowa za­
chęty, słowa życzliwości i u- 
znania. One chcą wiedzieć, 
czy ich działalność jest po­
trzebna, chcą być w polu wi­
dzenia. A pobieżne obserwa­
cje raczej skłaniają do twier­
dzenia, że tego nie było. Wła­
dze i organizacje społeczne 
odsuwały je od wielu akcji, nie 
proponowały najofiarniejszych 
i wieloletnich działaczy stra­
żackich do odznaczeń państwo­
wych. W wielu wypadkach 
owszem korzystano z nich... 
ale do zbiórek...

Tych przyczyn, które znie­
chęciły młodzież do wstępo­
wania w szeregi OSP, jest 
znacznie więcej. Samo starze­
nie się organizacji wpłynęło 
także ujemnie. Młody czło­
wiek chętnie przebywa wśród 
rówieśników, większość star­
szych wzbudza w nim obawę, 
żę nie będzie mógł wyzwolić 
swojej inicjatywy.

ZAPROSZENIE 
INTELIGENCJI

T am, gdzie do pracy w 
OSP włączyła się miej­

scowa inteligencja, praca ja­
koś układa się lepiej i mło­
dych więcej. Największe za­
sługi zapisać należy — jak 
zwykle na „prowincji” — nau­
czycielstwu. Prawie co druga 
straż ma w swoim zarządzie 
nauczyciela. W rakoniewickiej 
straży pożarnej działa lekarz, 
w Gorazdowie pod Wrześnią 
— kierownik i technik wet. 
tamtejszego Państwowego Go­
spodarstwa Rolnego, w Bisku­
picach pod Poznaniem — in- 
żynier-architekt, gdzie indziej

Wieloletni słudzy Temidy
toiezwykli, ofiarni i su- 
JL mienni. Zamiłowani 

w swej pracy. Bardzo często 
znają na wylot przepisy pra 
wa karnego i cywilnego. No 
cóż — przez ich. ręce prze­
szły przecież setki tysięcy 
spraw. Mówimy tu o naj­
starszych i najbardziej za­
służonych pracownikach 
administracji sądowej w 
województwie poznańskim. 
Jest ich sporo, a ponieważ 
obchodzą kilkudziesięciolet­
ni jubileusz pracy zawodo­
wej nie od rzeczy będzie 
poświęcić im kilka słów.
Hf iecodziennie zdarza się 
' ’ przecież spotkać ludzi, 

którzy 40 lat służyli Temi­
dzie. A taki właśnie jubi­
leusz obchodzą w bież, ro­
ku: st. sekretarz Sądu Po­
wiatowego w Kaliszu — P- 
Stefan Pietrzak, kierownik 
wydziału hipotecznego są­
du we Wrześni — p. Fran­

— adwokat. Ci ludzie w za­
rządach i jako członkowie po­
pierający (ta armia liczy też 
około 35 tysięcy ludzi!) mogą 
wywierać olbrzymi wpływ na 
działalność i na napływ mło­
dzieży.

MAJĄTEK ROŚNIE
V e w szeregach strażackich 

tkwi olbrzymi zapał i 
ofiarność, mimo że wiek tych 
ochotników znaczony już jest 
siwizną, świadczy olbrzymia 
ilość pobudowanych remiz- 
świetlic. W tej chwili są 103 
w budowie, w tym 25 w jed­
nym tylko powiecie tureckim. 
Dla kogo? Dla młodych. Ol­
brzymi majątek i olbrzymi 
skarbiec przykładów wspólne­
go działania dla wspólnego ce­
lu.

Nie chodzi mi tu o rehabi­
litację ochotniczych straży po­
żarnych. Zbyt wiele zasług ma 
ją za sobą, tak w ratowaniu 
mienia ludzkiego przed ogniem 
jak i w życiu kulturalnym, 
zbyt piękną tradycję. Chodzi 
tylko o widzenie tej organi­
zacji i w budżetach rad naro­
dowych, i w wyrazach uzna­
nia, i we właściwym stosun­
ku do niej. To są bowiem 
podstawy, na których może 
nastąpić proces odmłodzenia 
OSP, o ile władze terenowe, 
organizacje i starsi strażacy 
będą umieli go zapoczątkować 
i w porę do niego się dostoso­
wać.

Józef Pieprzyk

Powiat wągrowiecki 
łoży na SFOS

Każdego roku społeczeństwo 
powiatu wągrowieckiego chęt­
nie łoży na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stoli­
cy. Niedawno miasto Wągro­
wiec, gromady: Niemczyn, 
Wapno, Wapno-Osiedle i Po­
powo Kóścielnfe przekroczyły 
roczny plan, a niebawem gro­
mady Wągrowiec-Południe i 
Mieścisko oraz miasto Gołańcz 
i Skoki osiągną 100 procent. 
Ogólnie powiat roczny pian 
zbiórki (240 tys. zł) na SFOS 
ma już poza sobą.

W Wągrowcu przy du­
żym udziale pieniędzy 
SFOS-u ostatnio wybu­
dowana została łaźnia i 
pralnia miejska, szalet, 
barak na stadionie spor 
towym, w Mieścisku sa­
la widowiskowa, w Go- 
łańczy i Skokach boiska, 
remizy strażackie, po­
moce naukowe dla szkół, 
urządzenie boisk sporto­
wych itp. (kdw)

Realizacja wpływów na 
SFOS przez rolników w po­
wiecie rawickim kształtuje się 
różnie. Wśród chłopów z miast 
najwięcej wpłacili sarnowia- 
nie. Najgorzej wpłacają w Ju 
trosinie i Miejskiej Górce, bo 
dopiero wykonano tam 23 
proc, planu rocznego. Wśród 
gromad przoduje Zielonawieś 
(76 proc, wpłat), a najsłabiej 
gromada Sierakowo. (wt)

ciszek Witczak, komornik 
sądowy w Rawiczu — p. 
Jakub Łabęda, kierownicz­
ka sekretariatu Sądu Po­
wiatowego w Kaliszu — p. 
Katarzyna Szymańska i ko­
mornik z Wrześni — p. 
Tomasz Błaszczyk. To jesz­
cze nie wszyscy. W służbę 
Temidy w 1919 roku wstą­
pili także kierownik se­
kretariatu Sądu Powiato­
wego w Kościanie — p. 
Piotr Trąbka, woźny sądu 
kościańskiego — p. Franci­
szek Nowakowski i pełnią­
cy takąż funkcję w Gosty­
niu p. Melchior Wika. Na­
leży tu dodać, że w wiel­
kopolskiej administracji są 
dowej pracuje kilku urzęd­
ników o stażu poważniej­
szym od tych jubilatów.
to iewątpliwie nestorem 
'L jest p. Stanisław Gor­

czyński, który pełni obecnie 
funkcję kierownika sekre­

We wrześniu br. w budowanej w Poznaniu Fabryce Łożysk 
Tocznych uruchomiono pierwszy oddział produkcyjny — na- 
rzędziownię, a w minionym miesiącu uruchomiono dział kon­
strukcyjny. Pierwsze łożyska toczne opuszczą zakłady 
w lipcu 1960 roku, przy czym do końca przyszłego roku pla­
nuje się produkcję 50.000 łożysk.

Po pełnym uruchomieniu, które ma nastąpić w ciągu 
5-latki, zakłady będą w stanie produkować ponad 2.000.000 
łożysk rocznie. W budowie znajduje się obecnie 10 hal pro­
dukcyjnych.

Na zdjęciu: Fragment budowy nowych hal produkcyjnych.

Okazja dla nauczycieli
Zarząd Okręgu Poznańskiego po porozumieniu się z Za­

rządem Głównym ZNP i Zarządami Okręgów ZNP: Koszalin, 
Szczecin i Zielona Góra — postanowił uruchomić z dniem 
1 stycznia 1960 roku pierwsze w kraju 3-letnie Zaoczne Stu­
dium Społeczno-Oświatowe. Zadaniem tej placówki będzie 
przygotowanie kadr do pracy kulturalno-oświatowej wśród 
młodzieży w związkach zawodowych, organizacjach społecz­
no-gospodarczych, domach kultury, klubach, świetlicach, 
czytelniach itp. placówkach. M

Studium (o pełni praw Stu 
diów Nauczycielskich) obej­
muje dwa kierunki, to jest 
grupę przedmiotów ogólnych 
(psychologia dorosłych, peda 
gogika, historia wychowania, 
dydaktyka, historia postępo­
wych ruchów) i grupę przed 
miotów specjalistycznych, 
które przyczynią się do po­
głębienia wiedzy zawodowej, 
potrzebnej nauczycielowi nie 
tylko w pracy społecznej, 
lecz i zawodowej w szkole. 
Przedmiotami takimi mają 
być: (dla umuzykalnionych) 
śpiew i muzyka, dla innych 
geografia gospodarcza.

Wszystkich słuchaczy obowią 
zywać będzie nauka języka 
obcego (rosyjskiego, niemiec­
kiego lub angielskiego).

Nauka Studium bezpłatna. 
Słuchacz natomiast ponosić 
będzie wydatki związane z za 
kupem pomocy naukowych 
(książek i skryptów) oraz o- 
płatę na rzecz Samorządu 
Słuchaczy.

tariatu Sądu Powiatowego 
w Słupcy. Dość powiedzieć, 
że p. Gorczyński rozpoczął 
pracę w sądownictwie 16 
sierpnia 1917 roku! Nie­
wiele ustępują mu stażem 
inni słudzy wielkopolskiej 
Temidy. I tak kierownik 
sekretariatu Sądu Woje­
wódzkiego w Kaliszu — p. 
Marcin Kostrzewski rozpo­
czął pracę w sądowej ad­
ministracji 11. 6. 1918 r., \ 
a pełniący podobną funkcję 1 
w sądzie pleszewskim p. 
Jan Dekiert — 18. 12. 1918 
roku,
✓7 ccigodnych sług wielko- 

polskiej Temidy można 
by wymienić więcej. Tym 
razem poprzęstajemy jed­
nak na wymienionych, któ-' 
rym należą się słowa szcze­
gólnego uznania. Wielu z 
nich było bowiem pioniera 
mi polskiej administracji 
sądowej, (ak)

CAF — fot. Kondracki

Ubiegający się o przyjęcie 
na Studium składają podanie 
wraz z dwoma fotografiami, 
metryką urodzenia lub za­
świadczeniem urodzenia, świa 
dectwo dojrzałości w odpisie, 
życiorys i zaświadczenie 
stwierdzające udział w pra­
cy kulturalno-oświatowej do 
Zarządu Okręgu Związku Na 
uczycielstwa Polskiego w Po 
znaniu, ul. Mickiewicza 32 w 
terminie do 15 grudnia 1959 
roku.

N. A.

Franciszek Jaslak — Dębno Pol­
skie. Trudno zgodzić się nam ze 
wszystkimi Pana uwagami. Za list 
dziękujemy. (5751b)

Kościaniacy. Pociągi pospieszne 
mają za zadanie przewozić po­
dróżnych na dalekich odległo­
ściach. Jeżeli więc zwiększono by 
ilość postojów, pociągi pospieszne 
zatraciłyby swój charakter. Ilość 
pociągów, zatrzymujących się w 
Kościanie, w pełni pokrywa po­
trzeby terenu. (5152b)

Stały Czytelnik z Jarocina: Przy 
okazji pobytu w Poznaniu prosi­
my nas odwiedzić. Całkowitą dys­
krecję zapewniamy. (4309)

H. Jeger — Szamotuł}^: Trudno 
nam odpowiedzieć na wszystkie 
pytania. (5844)

Ryszard Jan Koszewski — Gnie­
zno: Częściowo udzielił Pan sobie 
sam odpowiedzi.

DOKP w przyszłym roku
W Lesznie na przejeździć drogowym przez tory ruch po' 

ciągów i parowozów jest bardzo ożywiony, z tej przyczyni 
przed zaporami raz po raz zatrzymuje się długi rząd prze' 
chodniów. Aby ułatwić przejście w przyszłym roku zostanie 
tam zbudowany tunel pod torami. Tak samo w Krotoszynie 
ma być oddany do użytku wiadukt, który całkowicie zlikwi' 
duje podobne hamulce komunikacyjne.

Do nowych budynków stacyjnych w przyszłym roku dojdą 
dwie dalsze stacje: Wolsztyn i Barłogi. Mieszkańcy zaś wsi> 
położonych koło Buku i Opalenicy w przyszłym roku otrzj" 
mają przystanek osobowy w Wojnowicach. Drugim takim 
przystankiem będzie Męka koło Sieradza, który oszczędzi 
podróżnym około 10 km drogi.

W trosce o lepsze warunki mieszkaniowe pracowników 
DOKP przeprowadzi kapitalne remonty w 18 budynkach 
z uwzględnieniem najnowocześniejszych urządzeń oraz na' 
prawi 10 budynków, (om)

Na półkach księgarskich o, 
statnio ukazała się książka o- 
becnego Marszałka Sejmu j 
wiceprezesa NK ZSL — Cze, 
sława Wycecha pt. „Z MYSLą 
O POLSCE LUDOWEJ”. Sta, 
nowi ona wybór publicystyki } 
przegląd zagadnień, którymi 
żywo interesował się autor w 
czasie swojej długoletniej 
działalności.

Na wstępie szkic autobiogrą 
ficzny przybliża czytelnikowi 
postać czynnego ludowca. Jest 
tu też historia walki nauczy­
cielstwa z okupantem, walki 
o nowy ustrój społeczny i włą 
ściwą drogę rozwoju wsi.

Przede wszystkim to bo, 
gaty materiał dowodowy, któ, 
ry służyć może działaczom lu, 
dowym i Związkowi Nauczy, 
cielstwa Polskiego. Przypomi, 
namy tę pozycję z okazji Kon, 
gresu ZSL. Niewątpliwie wie, 
lu czytelników będzie chciała 
zapoznać się z jednym z naj­
wybitniejszych przywódców 
postępowego ruchu chłopskie­
go w Polsce, (p)

Czesław Wy cech: Z myślą o Pol, 
sce Ludowej — LSW 1959, str. 412, 
opr. płóc., cena 32 zł.

Zające w opałach
W sobotę (21 bm.) rozpoczął 

się sezon polowań na zające. 
W okresie do 10 stycznia 
przyszłego roku przewiduje 
się, jak nas poinformował wi 
ceprzewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Łowieckiej mgr 
Andrzej Śliwiński, odstrzele­
nie od 100 do 120 tysięcy 
sztuk, czyli o połowę więcej 
niż w poprzednim sezonie. 
Zastosowanie tzw. dwupolów 
ki w obwodach łowieckich 
(polowanie tylko w jednej 
części obwodu) przyczyniło 
się wybitnie do wzrostu ilości 
zajęcy.

Niezależnie od odstrzału bę 
dzie się łowić zające żywe w 
celu wysyłania ich na eks­
port. Zeszłoroczna inicjatywa 
poznańskich myśliwych „chwy 
ciła”, wysłano wtedy 1200 
sztuk za granicę. W sezonie 
1959—60 r. przewiduje się 
„wyjazd” 2000 zajęcy, przede 
wszystkim do NRF, Francji i 
ewentualnie — Włoch. Tyle 
z Wielkopolski, natomiast z 
całego kraju wyśle się ich 
15.000. (emp)

Budować, ale jak?
W związku z dużym nasilę 

niem ruchu budowlanego na 
terenie wiejskim naszego wo 
jewództwa, odczuwa się duży 
brak wykwalifikowanych rze 
mieślników wiejskich, przesz­
kolonych w stosowaniu matę 
riałów pochodzenia miejsco­
wego lub materiałów w ogó­
le na wsi mało stosowanych 
jak glina, żużel, gips i różne 
go rodzaju prefabrykaty.

Instytut Techniki Budowla­
nej — Ośrodek Poznań prze 
prowadził już (i nadal będzie 
przeprowadzać w zależności 
od ilości zgłoszonych kandy­
datów) kurso-pokazy i konfe 
rencje trwające od 2 do 7 
dni.

W ostatnim czasie takie P° 
kazy stosowania gipsu i żużla 
odbyły się w Trzciance oraZ 
Kukułowie (województw® 
szczecińskie). W najbliższym 
czasie ITB przewiduje prze­
prowadzenie dalszych kurso- 
pokazów w Chodzieży, Trz­
ciance i Poznaniu.

Bliższych danych udziela 
ITB Ośrodek Poznań, ul. Sol 
na 2 tel. 45-35. (na)
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Pracownicy poszukiwani

Techników normowania z praktyką w budow­
nictwie, 1 blacharza do warsztatów remontu 
sapiochodów, 2 monterów — specjalistów na 
ciągniki typu „Ursus” — przyjmie natychmiast 
poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą­
du,vo i Wodno - Inżynieryjnego, Poznań, Stary
Rynek 77, pokój 203. K3747
Księgowego-kasjera samotnego przyjmie na­
tychmiast gospodarstwo Stadnięiy Koni Posą­
gowo, poczta Lwówek, pow. Nowy Tomyśl, te-
lefon 141. 37891g
palacze i salowe potrzebni zaraz. Zgłoszenie:
Szpital Miejski im. Fr. Raszeji, Poznań, ulica
Mickiewicza 2 Kadry. K8801
Kalkulatora do warsztatu ślusarsko-kowal-
skiego oraz 
warsztatów

pracownika obeznanego z pracą 
mechanicznych na stanowisko

technika przyjmie zaraz do pracy na terenie 
poznania państwowe przedsiębiorstwo budow­
lane. Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego w budownictwie. Oferty z życiorysem 
składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 8822. 
Dwóch palaczy c. o. zatrudni zaraz Hurtownia 
WPHS w Poznaniu, PI. Wolności 4, II ptr., po-
kój nr 14. K8828
Kierownika działu księgowości z odpowiednimi 
kwalifikacjami i kilkuletnią praktyką w han­
dlu przyjmie natychmiast Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu Obuwiem w Poznaniu, Sta­
ry Rynek 53/54. K8845
Kierowników i kierowniczki sklepów branży 
odzieżowej i galanteryjnej — wymagane śred­
nie wykształcenie handlowe plus staż pracy 
na kierowniczym stanowisku oraz dekorato­
rów plastyków posiadających średnie wykształ 
cenie — wymagana znajomość dekoracji po­
wyższej branży przyjmie natychmiast Miej-- - - — - - - - ’ • j w p0_ski Handel Detaliczny Art. Odzieżowymi
znaniu, ul. Konfederacka b. 1, Sekcja Kadr.

K8824

telefon 35-89.

ska 111 m. 10.

Pomoc domową na 3 go­
dziny dziennie poszukuję. 
Warunki dobre. Głogow-

Uczeń potrzebny. War­
sztat Mechaniczny, Po­
znań, G'rochowe Łąki 7,

37564g
Wytwórnia Chemiczna po-

3736 4g
Uczeń powyżej 15 lat po­
trzebny zaraz. Stolarnia, 
ul. Różana 13 a. 37471g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny zaraz. Poznań. Czar- 
tória 2. 37472g
Potrzebna samodzielna 
gosposia na stałe lub do­
chodząca. Warunki dobre. 
Wymagane referencje. 
Ulica Świerczewskiego 92 
m, 4 (róg Grodziskiej). 
Zgłoszenia: godz. 16—18.

37632g
Gosposia potrzebna z za­
mieszkaniem. Warunki b. 
dobre. Rutkowskiego 12 
m. 5. 377 92g
Pomoc domowa także z 
prowincji do trzech do­
rosłych osób potrzebna. 
Zaus, Poznań, Ogrodowa
11. 31236p
Ogrodnik do prowadzenia 
ogrodu potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37539g.
Pracownik fizyczny (ucz­
ciwy) poszukuje pracy po 
godzinie 16,30. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37541 g.
Pomoc domową docho­
dzącą (może być rencist­
ka) przyjmę. Polna 70 
m. 4. 37561g
Pomoc domowa samo­
dzielna z gotowaniem do 
starszej rodziny. 3 osoby 
Pracujące, warunki dobre. 
Zgłoszenia osobiste tylko 
z referencjami, od godz. 
8—16. Czerwonej Armii 26

Ł 37641g

szuku je 
ferty

pracownicę.
Biuro

Swier czewskiego 
37617g.

Ogłoszeń,
3 dla

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7 — tele­
fon 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych, 37319g
Udzielam korepetycji z 
matematyki (10 zł za go­
dzinę). Strzelecka 30 m. 
10. ' 37560g
Korepetycji matematyki 
klasy X i ,XI u zawodo­
wego wykładowcy poszu­
kuje osoba w średnim 
wieku. Możliwie okolica 
Środki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37579g.
Magister udziela korepe­
tycji z matematyki i fi­
zyki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37605g.

kupię hśrmo-Spiesznie
nium w dobrym stanie.
Poznań, ul. Ostatnia 14
(Górczyn obok kościoła). 

37556g
Frezarkę uniwersalną
względnie poziomą dłu­
gość stołu 800—1200 mm 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37562g.

Dnia 26 listopada 1959 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 70, śp.

Maria Janka
z domu Kryk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Kossaka 8 m. 1. 37786g

W dniu 21 listopada zagubiono pieczęć firmową 
o następującym brzmieniu:
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W WITKOWIE

W i t k o w o, Stary Rynek 3, telefon 22.
Uczciwego znalazcę prosi się o zwrot za wyna-
grodzeniem. K8842

Robotnicza Spółdz. Pracy Robót Studniarskich

ulica Taczanowskiego, barak nr 2, telefon 639-71
SPRZEDA

1. wiertarkę kolumnową o 0 wierć.
2. rury wiertnicze o 0 312—5S8 mm
3. szlamiarki o 0 450—500 mm 
Termin sprzedaży od 1—7 grudnia

do 60 mm

1959 roku.
K8803

.OGŁOSZENIA DROBNig
Dźwigary czternastki o- 
raz szesnastki kupię. Zgło 
szenia: tel. 630-86. 37655g
Płytę elektro-magnetycz* 
ną do 600 mm kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 dla 37517g.
Stolarskie maszyny razem 
lub osobno kupi nowo 
tworzący się zakład. Tyr- 
chan, Findera 50. 37518g
Miernicze przyrządy ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37532g.
Kupię tokarnię 1,5 m to­
czenia co najmniej pół­
automat, Wągrowiec, tele-
fon 292. 37535g
Celofan' i staniol, pśski, 
odpady, kupię. Oferty 
Biuro ~ Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37557g.
Kupię 
brym

samochód do-
stanie (Karaman-

kombi). Tel. 82-11, wewn.
648. 37571g
Belki, szalówkę, łaty ku­
pię. Poznań, Grudzieniec 
26, parter. 37597g

Osie z kołami do wozów
ogumionych 
..Autometal”, 
życe, Miła 17.

dostarcza 
Poznań-Je- 

34741g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż. Z. Orłowski, Po 
znań. Zakręt 10, telefon
639-66 
roga.

dzielnica Ostro-
_____  35546g

Samochody marki War­
szawa; Ford, Mercedes 
S-170, P-70 oraz inne pole­
ca Biuro Handlowe, Po­
znań, Czajcza 2, telefon' 
847-56. 37092g
Sprzedam okazyjnie ładną 
.sypialnię. Adres wskaże 
Biuró ' Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37179g.
Polecam nawilżacze do
centralnego 
rury dymne, 
Wodna 12.

ogrzewania, 
Ceramika, 

37239g
Tapczany materace włó- 
sienne dobrej jakości 
sprzeda: Tapicernia. Po­
znań, Małeckiego 33.

37256g
Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy. Klimecki, Sło­
neczna 19, od godz. 16.

37151g
Samochód ,,Warszawa” z 
taksometrem w idealnym 
stanie sprzedam, cena 95 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37361g.
Sprzedam spacerówkę
drewnianą giętą — w do­
brym stanie. Polna 25 m.
16. 37407g
Sprzedam bibliotekę ‘sty­
lową, płaszcz męski „ma- 
rengo”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37642g.
Dogcart (wóz dwukoło­
wy) sprzedam. Frankow­
ski, Modliszewo, poczta 
Zdziechowa, pow. Gnie­
zno. 31024p

Tokarnię stołową TSA-16
nową wyposażeniem.
maszynę do pisania Rhein 
metali walizkową sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37618g. ’
Sprzedam piec stałopalny 
w dobrym stanie. Poznań,
tel. 842-95. 37576g
Sprzedam powózkę ogu­
mioną oraz szory wyjaz- 
dowę. Adreb wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego* 3 dla 31228p.
Samochód osobowy BMW 
w dobrym stanie zamie­
nię na ciągnik Zetor lub 
sprzedam. Zygmunt Wy- 
remblewski, Września,
ul. Kosynierów nr 28.

' ________ 31120P
Wapno palone I- gatunek 
białe, bardzo wydajne, za­
wartość kamienia do 5%, 
dostarcza koleją "Wapien­
nik w Błotnicy k. Strzelc 
Opolskich, cena- jednej 
tony 450 zł. 31238p
Motor elektr. 18 KM — 
sprzedam. Wiadomość, 
Poznań, Trybunalska 18.
____________ 37521g
Sprzedam kurki sześcio­
miesięczne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37527g.
Sprzedam samochód Ooel 
,.Super” na chodzie. Po­
znań. Żmigrodzka 6 (Ju-
nikowo). 37529g
Sprzedam 200 kur leghor­
nów kwietniowych. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37537g.
Jugosłowiański płaszcz 
skórzany (spód barani), 
nowy,- sprzedam. Poznań,
Słoneczna 27.
Fortepian

37 546 g
gabinetowy

— Bechstein w b. dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 37548g.
Maszyny dziurkarkę bie- 
liźnianą „Singera” auto­
mat oraz maszyny okręt- 
kę Phoenix i siodlarkę 
ramienną, długość ramie­
nia 80 cm sprzeda: Ma- 
tecki, Poznań. Wroniecka 
24, warsztat w podwórzu. 
_____________________ 37550g 
Wózek głęboki ceratowy 
— mało używany sprze­
dam. Górczyńska 65b m. 
1.____________________37554g
Srebrny okazały sztuciec 
sześcioosobowy, piękny 
podarek gwiazdkowy i 
obrączki ślubne snrze- 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37555g.
Sprzedam pianino Dittmar 
z płytą metalową w do­
brym stanie 12.000 zł. Ka­
nałowa 10 m. 4, godz. 17—
20. 37566g
Meble — gabidet stary, 
gdański —^.sprzedam. O- 
ferty Bjuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37567g.
Samochód osobowy naj­
chętniej ..Warszawa” ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 37577g.

Dnia 26 listopada 1959 r. o godzinie 6.10, za­
snęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najlepsza, tak bardzo przez nas kochana 
i nas kochająca mamusia, siostra, teściowa, 
babcia i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

z Wańskich

Cecylia Surdykowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 30 bm., ~ 

o godz. 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKI, SIOSTRY, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, Słowackiego 18 m. 5a. &779g

Dnia 26 listopada 1959 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz troskliwy ojczym i dziadek, 
przeżywszy lat 86, śp.

Wacław Leonard Jeziorowski
literat.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., o godzinie 15,45 z kaplicy 
cmentarnej w Puszczykówie.
. Msza św. zostanie odprawiona w niedzielę, 29 bm., o godzinie 11 w ko­
ściele parafialnym w Puszczykowie.

Puszczykowo, ulica Słoneczna 9a.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

37802g

Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy 

Stolarzy 
w Zbąszyniu 

ulica Chłodna 6
ZAKUPI 

SAMOCHÓD CIĘŻAR. 
„STAR-20” 

brąz 
transformator sieciowy 
15/04 KV 50^—100 KVA. 

31226p

Powóz kryty w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
J. Nowak, Wolsztyn, ulica 
Dąbrowskiego 12. 37569g
Pianino krzyżowe marki 
Bluthner sprzedam. Sza­
motulska 18 m. 3. 37574g
Samochód Opel-Kapitan 
1950 roku po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Tele­
fon 640-62, od godz. 16—18. 

37583g
Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, trzci 
nę, smołę, lepik, karboli- 
neum, zasuwy kominowe, 
płytki glazurowe. płyty 
,Suprema” poleca: Skład­
nica Materiałów Budowla­
nych, Poznań; Jeżycka 13. 
____ ___ _____ __ 37587g 
Sprzedam wózek głęboki, 
stan bardzo dobry, cena 
800 zł. Szpitalna Bl. 4 m.
1. 37 596g
Sprzedam maszynę do szy 
cia ,.Singer” gabinetową. 
Chudoby 4a m. 11. 37601g
Wóz skrzyniowy na gu­
mach 20-kach oraz plat­
formę 1 ton. na gumach 
sprzedam. Jankowiak, Po 
znań, ul. Garaszewska, 
stacja kolej. Krzesiny.

37588g

Lokale

Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
,,Parcelowilla”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, od
^Odz. 9—17. 37024g
Łódź! Zamienię pokój du­
ży ładny w Poznaniu na 
pokój w Łodzi skanalizo­
wany. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 37484g.
Zamienię 2-pokojowe, ku 
chnia, parter, nowe bu­
downictwo na podobne 
do II ptr., samodzielne, 
centrum. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37777g.
Kupię pokój wyłączony 
miejscowość obojętna 
wzgl. przyjmę pracę fi­
zyczną — warunek wolny 
pokój. Posiadam 5-letnie 
dziecko. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37528g.
Zamienię 3ł/s pokoju ż 
kuchnią, telefon (I stre­
fa) na i pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37543g.
Zamienię samodzielne
mieszkanie pokój z kuch­
nią, dzielnica Wilda na 
większe. Warunki korzyst 
ne. Adres wskaże ' Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 37558g. 
Kupię mieszkanie 3- lub 
4-pokojowe wyłączone. 
Dobre warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37568g.
Zamienię P/s pokoju z 
kuchnią na większe. Wa­
runki do omówienia. Fa-
bryczna 9 m. 2. 37572g
Samotna, spokojna, cały 
dzień poza domem poszu­
kuje pokoju sublokator-
skiego zapłaci
mniej za 2 lata
Oferty Biuro 
Świerczewskiego
37573g.________

przynaj- 
z góry. 

Ogłoszeń, 
3 dla

Lokal oddam w Poznaniu 
— śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37575g.
Pani prac, umysłowy spie 
sznie poszukuje pokoju 
ewentualnie wspólnego na 
6—7 miesięcy. Opłatę mo­
gę uiścić z góry za okres 
pobytu. . Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37594g.

KAWIARNIA „TURYSTYCZNA” W JEZIORACH
(dawniej OS OWA GÓRA)

CZYNNA
jest nadal codziennie za wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 12—20.

Jako specjalność poza dobrą kawą i herbatą, 
polecamy SMACZNY BIGOS

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE POZNASf
Parking dla wszelkich pojazdów obecnie przy kawiarni. 37606g

Parcelo-willa Biuro Han­
dlowe, Poznań, Czerwo­
nej Armii 29 poleca-po- 
szukuje wszelkie nieru­
chomości oraz gospodar-
stwa rolne. 37023g
Gospodarstwo 6.38 ha 
zelektryfikowane sprzeda: 
Stanisław Kurkowski, 
Rzegnowo, poczta Łubo­
wo k. Gniezna, stacja Pie 
rżyska. Szkoła w miejscu. 

31119p
Sprzedam domek wolny z 
ogrodem 1500 m‘-. Antoni 
Jakubek, Ostrów Wlkp., 
ul. Czwartaków nr 2.

31118p
Sprzedam dom niewykoń 
czony ’ jednorodzinny z 
ogródkiem, przy dworcu, 
Poznań - Antoninek. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37580g.
Domek jednorodzinny z 
ziemią wezmę w dzierża­
wę, w późniejszym' termi 
nie kupno. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37586g.
Domek wolny, 3 morgi 
ziemi sprzedam. Gniezno.
KlonoWa 2, m.

Lekarskie

37592g

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08, przyjmuje 
9—18. Leczenie zębów, 
wstawianie koron, most­
ków, protez w steelonie. 
Ceny przystępne dla 
świata pracy. Reperacja 
protez na poczekaniu.

35935g

Zgubiono indeks Techni­
kum Ekonomicznego na 
nazwisko Stefan Skrzy­
pek, Rawicz. 31235p

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie-
go 35. 34071g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14. 35266g
Garbuję, farbuję, strzygę 
skóry baranie, nutrii i 
wszystkie inne skóry fu­
trzane. Zygfryd Kopaczew 
ski, Słupca,- Warszawska
32, telefon 123. 3651 Og
Lisy garbuję w terminie 
8 dni. Zygfryd Kopaczew- 
ski, Słupca. Warszawska
32, telefon 123. 36511g
Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja szybko fa­
chowo. Inżynier Semma, 
Poznań, Wielka 17.

36947g
Krawaty — kto maluje w 
najnowsze wzory? Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37525g.

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu ,,Elegan­
cja”, Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskie-
go). 35584g

W pierwszą bolesną rocznicą śmierci, śp.

Franciszka Rataja 
zostanie odprawiona msza św. w poniedziałek, 
dnia 30 listopada 1959 r., o godzinie 7,30 w ko­
ściele parafialnym Najśw. Serca Jezusowego na 
Jeżycach.

O tym zawiadamiają
DZIECI

376 89g

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY 
PGR KOŻUCHÓW

SPRZEDA
w ramach upłynnienia remanentów następujące 
ilości materiałów’ budowlanych:

okna polskie i skrzynkowe 130X150 cm szt. 50 
drzwi filungowe 90X185 i 95X190 cm szt. 200 
gwoździe budowlane różne kg 3.000 
zawiasy pasowe długość 80 cm szt. 350 
armatura zduńska kg 2.000 
okna i drzwi do chlewni i obór szt. 420 
bramy oborowe 210X220 cm szt. 64 
okucia okienne i drzwiowe komp. 2.100 
podkłady impregnowane do kolejki wąsko­

torowej szt. 520
splisy dachowe szt. 50.000

K8779

Przetargi Komunikaty

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań-Grunwald, ADM 2, ul. Grunwaldzka 55 
barak 11, zaprasza do złożenia ofert na wyko­
nanie robót malarskich i drobnych napraw 
tynku na 2 klatkach schodowych przy ul. Ma­
tejki 59. Wszelkich informacji udzieli ADM 2, 
ul. Grunwaldzka 55. Oferty należy składać do 
dnia 8 grudnia 1959 r. pod adresem jak wyżej. 
Otwarcie ofert, których prawo wyboru za­
strzegamy sobie nastąpi dnia 10 grudnia br. 
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań-
stwowe, spółdzielcze i pi'ywatne. K8799

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu sprzeda w drodze ograniczonego prze­
targu publicznego 1. ciągnik siodłowy marki 
Euclid nr inw. 10-52, cena wywoł. 22,500,— zł; 
2. ciągnik rolniczy marki Ursus C-45, nr inw. 
10-81, cena wywoł. 8.970,— zł; 3. ciągnik rol­
niczy marki Ursus C-45, nr inw. 10-24, cena 
wywoł. 8.970,— zł; 4. ciągnik rolniczy marki 
Ursus C-45, nr inw. 10-44, cena wywoławcza 
8.970,— zł; 5. samochód-furgon marki Hano- 
mag-Kurier, nr inw. 10-11, cena wywoławcza . 
11.250,— zł. Przetarg odbędzie się dnia 7 grud­
nia 1959 r., o godzinie 10 w Bazie Transportu 
PRK 10 w Poznaniu-Chwaliszewó, ul. Droga do 
Nowej Elektrowni. Przystępujący do przetar­
gu winni złożyć wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej najpóźniej w przededniu 
przetargu w kasie Bazy Transportu oraz ze­
zwolenie nabycia pojazdów właściwej Rady 
Narodowej. Pojazdy można oglądać codzien­
nie w Bazie Transportu PRK 10 z wyjątkiem
niedziel i świąt. K8830

Przedsiębiorstwo RemontoworBudowiane przy 
PPRN w Poznaniu, ul. Chudoby 24, ogłasza 
I przetarg na sprzedaż niżej podanych po­
jazdów mechanicznych: I przetarg ograniczony 
1. samochód ciężarowy m. Ford-Canada F. 60 L. 
ład. 3 tony, cena wywoławcza 42.000,— zł; 
2. ciągnik m. Ursus C-45, cena wywoławcza 
26.900,— zł. II przetarg nieograniczony 1. sa­
mochód osobowy m. Skoda-Tudor 1100, cena 
wywoławcza 27.000,— zł. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć najpóźniej 
w przeddzień przetargu wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej w kasie PRB, Po­
znań, ul. Chudoby 24, III piętro, pokój 18. Wa­
runki przetargu zgodnie z Zarządzeniem Mi­
nistra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. ogło­
szone w Mon. Polskim nr 56/57. Przetarg na 
samochód ciężarowy i ciągnik odbędzie się w 
dniu 9. XII. 1959 r., o godzinie 9 na terenie 
Magazynu PRB w Luboniu, ulica Stalingradz- 
ka 9/11. Przetarg na samo.chód osobowy od­
będzie się w dniu 8. XII. 1959 r., o godzinie 9 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24. Pojazdy można 
oglądać na 2 dni przed przetargiem w miej­
scach jak wyżej podano. Bliższych informacji 
o sprzedawanych pojazdach udziela Dział 
Transportu PRB, Poznań, ul. Chudoby 24, po-
kój 6. K8820

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Klemensa Janickiego
odprawiona zostanie msza św. w kościele Serca 
Jezusowego na Jeżycach, dnia 1 grudnia br.» 
o godzinie 7,30.

O tym życzliwych pamięci Zmarłego 
zawiadamia

Dnia 26 listopada 1959 r. po życiu pełnym 
pracy i zasług, opatrzona kilkakrotnie Sakra­
mentami św., zasnęła w Panu, nasza najuko­
chańsza i najlepsza matka, przeżywszy 91 lat, 
św. pamięci

Klara Staszak
z domu Rosochowicz

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
dżinie 14 w Kępnie. •

W imieniu pogrążonej w 
gich konfratrów proszę o 
za duszę drogiej Zmarłej

KSIĄDZ

smutku 
pamięć

JOZEF

29 bm., o go-

rodziny dro- 
w modlitwie^

STASZAK

Dnia 1 grudnia br., 
w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci nie­
zapomnianego mćgo 
męża, śp.

Stanisława
Zapłaty

zostanie odprawiona 
msza św., o godz. 6,30 
w kościele parafial­
nym Serca Pana Je­
zusa na Jeżycach.

Życzliwych pamięci 
zawiadamia

ZONA
36962g

ŻONA Z DZIEĆMI
37647g

Dnia 25 listopada 1959 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie studentka IV r. filologii polskiej UAM

Zofia Guzińska
Zmarła była dobrą i sumienną studentką.

REKTOR, DZIEKAN, 
RADA WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO 

oraz STUDENCI.
K8847
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Sam traktor 
nie czyni wiosny

WYWIAD Z PEŁNOMOCNIKIEM RZĄDU DO SPRAW 
ZABEZPIECZENIA ROLNICTWA W MASZYNY I URZĄ­
DZENIA TECHNICZNE, WICEMINISTREM PRZEMY­
SŁU CIĘŻKIEGO — MGR. INŻ. ANTONIM CZECHO­
WICZEM.

T> oczątkowo przewidywaliś- 
I my produkcję ciągników 
w „Ursusie” oraz zakładach 
mechanicznych w Gorzowie i 
Andrychowie. Po szczegóło­
wych badaniach okazało się, 
żc uzyskamy znacznie lepsze 
rezultaty skupiając produkcję 
ciągników w Ursusie i Gorzo­
wie. W roku 1965 nasz prze­
mysł wyprodukuje około 30 
tysięcy traktorów, w tym 21 
tysięcy ciągników 25-konnych 
C-325 oraz 4 tysiące traktorów 
o sile 36 KM. Obydwa typy 
będą produkowane w zakła­
dach mechanicznych „Ursus”. 
Pozostałe typy ciągników, % 
więc gąsienicowe o sile 50 KM 
oraz traktory 16-konne, które 
wejdą do produkcji w roku 
1963, będą produkowane przez 
zakłady mechaniczne w Go­
rzowie. Ta sama fabryka bę­
dzie dostarczać na rynek w 
zależności od potrzeb ciągniki 
jednoosiowe, tzw. ogrodnicze 
C-308, produkowane dotych­
czas w Ursusie.

■— Co się robi, by wieś 
wchłonęła tak poważną ilość 
traktorów oraz maszyn rol­
niczych?
— Pytanie jest o tyle uza-

Uwaga Czytelnicy!
Wszystkich biorącyeh u- 

dział w konkursie „Foto- 
Pstryk” i „Spróbuj swoich 
sił” prosimy o odbiór prac 
do dnia 15 grudnia, pok. 
58. Po tym terminie foto­
grafie przekażemy do na­
szego archiwum.(i)

sadnione, że w ostatnich 
dwóch latach mieliśmy pew­
ne kłopoty związane ze zby­
tem maszyn rolniczych. Utwo­
rzenie FRR stwarza całkiem 
nową sytuację. Kółko rolnicze 
w każdej wsi uzyska z tego 
tytułu poważne sumy przewi­
dziane niemal wyłącznie na 
zakup ciągników i maszyn to­
warzyszących. Oznacza to, źc 
określone środki zostaną skie­
rowane na zakup maszyn i 
sprzętu technicznego.

W miarę jak chłopi przeko­
nają się o korzyściach, jakie 
mogą osiągnąć, z pewnością 
nie będą zwlekać ze zbioro­
wym zakupem maszyn. Decy­
zje rolników przyspieszy tak­
że opracowanie przepisów w 
sprawie opłat za korzystanie 
z maszyn oraz ustalenie za­
sad regulujących sprawę wno 
szenia wkładów własnych, co 
właśnie zostało dokonane na 
plenum Zarządu Centralnego 
Kółek Rolniczych, które od­
było się w Warszawie w dniu 
20 bm.

— Jak Panu Ministrowi 
wiadomo, chłopi często skar­
żą się na niską jakość ma­
szyn rolniczych.
— Niestety, skargi te są je­

szcze częściowo uzasadnione. 
Ale w tej dziedzinie powinna 
także nastąpić wyraźna zmia­
na na lepsze. Został zaostrzo­
ny reżim technologiczny w fa­
brykach, unowocześniamy wie 
le typów maszyn. Rozbudo­
wujemy biura konstrukcyjne 
i technologiczne oraz wzmac­
niać będziemy fabryki kadrą 
fachowców.

Rozmowę przeprowadził:
Franciszek Nasiński (API)

Wyróżnienie 
nauczycieli wf

Kilkunastu przodujących po 
znańskich nauczycieli wycho­
wania fizycznego zostało ob­
darowanych nagrodami rze­
czowymi i wyróżnionych dy­
plomami przez Poznański Ko­
mitet Kultury Fizycznej. Po­
nadto trzech nauczycieli o- 
trzymało specjalne dyplomy 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej. Są nimi: Leonard 
Gratkowski ze Szkoły Podsta­
wowej nr 14, Mieczysław 
Baum ze Szkoły nr 39 i Jó­
zef Szebiotko — Szkoła nr 64.

(of)

M/ arusiekowla
Bracia Warwickowie (na zdję­
ciu), którzy przybyli na mie­
sięczny pobyt do Katowic, 
przygotowują się do pierw­
szego treningu na ■ „Torkacie”.

Fot — CAF

Listopad

28 
. sobota

Imieniny 
Zdzisława, 
Grzegorza

Słońce: 
wsch.: g. 7.17 
zach.: g. 15.3S

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Księż 
niczka Mary” (radź., 14 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — g.
19.15 „Paryżanka” (franc., 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 16
„Giganty morza” (austr., dokum.) 
g. 17 i 19 „Intruz” (amer., 14 1.) 

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — od 9—21 —

„Belgia — Holandia rok 1958”
W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Ich wielka 
miłość” (amer., 18 1); Polonia: „W 
rytmie rock and roił” (ang , 16 1.):

OPERA
W POZNANIU:

— g, 19 „Straszny dwór’
KALISZ Syrena: „Wąwóz gro-

(przedst. zamkn.)
POLSKI — g. 15.30 „Fircyk w zalo-

tach” (przedst. zamkn.); g.
.Głupi Jakub”

19

zy” (rum., 12 1.); Stylowe: „Fran­
cis — muł, który mówi” (amer., 12 
1.); Wolność: „Siódma pieczęć” — 
(szwedzki. 16 1.); LESZNO — Pano

NOWY 
czu”

g. 19 „Zaklinacz desz-
rama:
18 1.

Akt oskarżenia” (amer.,
OSTRÓW

OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­
toperza”

SATYRY — w objeździe

.Grzech” (jug., 18

.Prawo jest prawem'
1.); PIŁA Iskra:

— Roma:
1.); Słońce: 

i” (franc., 16 
,Postrach Ko­

biet” (franc., 18 1.); Lotnik: „Ostat
MARCINEK g. 10 i 16.30 „Ty-

grys tańczy dla Szu-Hin” 
IZBA RZEMIEŚLNICZA — g, 19.30

„Balik gospodarski”

nie pięć minut” (włoski,

Radio
16 1.)

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Rosmersholm” 
WIERUSZÓW — „Karmozyna”

(SOBOTA) 
PROGRAM I

7.25 — muzyka; 7.45 — 
ci: „Błękitna sztafeta”

dła
8.06

dzie-

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i
20 „Śniegi Kilimandżaro” (amer.
16 1.) 

BAŁTYK

przegl. prasy; 8.15 — muzyka; 8.35 
muz. i aktualn.; 9 — dla klas III 
i IV „Uczmy się śpiewać”; 9.20 — 
muz. popularna; 10.10 — konc. po­
ranny w wyk. Ork. Rozgł. Wrocł. 
PR; 11 — dla klasy V „Album je­
sienny” — wybór wierszy; 11.30 —

g. 15.30, 18 I 20.30
„Czarna Carmen” (amer., 18 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
17.30 i 20 „Los człowieka”

„Rodzice a dziecko”; 
nieć i piosenka; 12.04

11.35 ta-
dła wsi;

15,

DOM KULTURY MO g. 15.30,

12.20 —. „Na swojską nutę” — gra 
Zesp. Harmonistów J. Stecia; 12.40 
pieśni kompozytorów polskich śpię

18 i 20.15 „W samo południe” — 
(amer., 16 1.)

GWIAZDA — remont
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Guenda- 

lina” (włoski, 18 I.)
MALTA — g. 16—20 „Lotna” (po.l-

wa K. Kalinowska; 13 — 
15 minut muzyki rozr.”; 
dla klas III i IV ..Na 
przed wiekami”; 14 25 — 
orkiestrą; 15.05 — gawoty,

ski, 16 I.) 
MINIATURKA g. 15.45, 18

i sarabandy; 
ZSRR: 16.05 - 
dni Rewolucji’

15.30

,.4 razy 
14.05 — 
Wawelu 
soliści z 
menuety 
z życia

„Wspomnienia z
16.35 — koncert z

Moje spojrzenie na obecny kryzys 
wielkopolskiego pieściarstwa

Sezon bokserski na terenie naszego województwa zwol­
na się rozkręca. Mamy już nawet za sobą imprezę 
międzynarodową, w której Poznań pokonał Rygę w 

stosunku 14:6. Obserwując walki wielkopolskich drużyn w 
I i II lidze stwierdzamy, co słusznie zauważył autor opubli­
kowanego w „Głosie” artykułu pt. „Dlaczego mało młodzie­
ży uprawia pięściarstwo”, że nie ma w nich prawie zupełnie 
nowych twarzy. Szczególnie jeżeli chodzi o wychowanków 
poszczególnych klubów.

Zlikwidowanie kryzysu, jaki 
od dłuższego czasu przechodzi 
pięściarstwo wielkopolskie, 
które zapisało przecież tak 
wspaniałą kartę w historii poi 
skiego boksu, jest obecnie 
sprawą szczególnie palącą.

KONIECZNOŚĆ ZMIAN
sobiście uważam, że trze- 
ba by poczynić pewne 

zmiany, mogące przyczynić się 
do odnowy wielkopolskiego 
boksu, Chciałbym zaznaczyć, 
że niektóre wnioski są już na 
warsztacie Wydziału Wyszko­
lenia POZB i w najbliższej 
przyszłości mają być realizo­
wane. Stwierdzić jednak na­
leży, że rezultaty tej pracy u- 
zależnione są od czynnej 
współpracy całego a k t y- 
w u bokserskiego naszego 
województwa, przy czym pra­
ca ta musi być systematyczna 
i długofalowa.

Obecnie wszystkie niewątpli 
wie kluby działające na na­
szym terenie poza treningami 
dla zawodników zaawansowa­
nych, prowadzą szkolenie dla 
nowicjuszy na tzw. kursach 
bokserskich. Praca ta jest pro 
wadzona mniej lub więcej me­
todycznie, ale największym 
jej mankamentem jest — nie­
regularne uczęszczanie na za­
jęcia samych uczestników kur 
su. Przyczyn tego stanu jest 
kilka. Moim subiektywnym 
zdaniem — najważniejszym 
jest brak wytrzymałości u na­
szej młodzieży, w systematycz 
nym przyswajaniu sobie ele­
mentów techniki bokserskiej.. 
Poza tym obserwujemy rów­
nież fakty uczestniczenia rów­
nocześnie w kilku kursach (po­
za bokserskim np. na kursie 
motoryzacyjnym itp.) których 
zajęcia odbywają się tym 
samym czasie.

jak najszybciej! Z tego na, 
stawienia zrodził się boks 
siłowy, dominujący na rin. 
gach bokserskich.

PO I KROKU...
p o „I kroku” zawodnik 
' wraca, jeżeli zdobycie ty. 

tulu „Mistrza” nie zaspokoiło 
jego aspiracji sportowych, na 
salę treningową, gdzie czeka 
na następny mecz, odgrywając 
tymczasem rolę partnera tre. 
Ringowego dla swych star, 
szych kolegów, walczących w 
pierwszej drużynie danego 
klubu. Do startu jego docho. 
dzi zazwyczaj wtedy, gdy ja. 
kiś zawodnik tejże drużyny 
jest niedysponowany i nie mo. 
że stanąć do walki o mistrzo. 
stwo drużynowe. Brak obycia 
ringowego doprowadza do po- 
rażki i rozczarowania kierów, 
nictwo, które nie rokuje te- 
mu zawodnikowi już większej 
kariery, bo nie umie zwycię- 
żać.
O ZAWODY DLA MŁODYCH

Niestety, nie organizuje się 
w dostatecznej mierze za 

wodów, dla mniej zaawanso­
wanych zawodników, by ci w 
spotkaniach z równymi sobie 
przeciwnikami, zdobywali ru. 
tynę, potrzebną do pokonania 
lepszych przeciwników.

Organizacja tego typu zawodów 
jest związana z kosztami i kluby 
z małymi wyjątkami (np. soboty
bokserskie) ich organizują.

ZA MAŁO TECHNIKI

15.30 — 
kwartet 
sobotnia
16.40 —
16.45 —

dla dzieci; 16 pozn.
rytm, i piosenki; 16.25 — 
mieszanka muzyczna; - 
piosenka „Expressowa” 

fel. aktual. J. Grzędziel-
skiego; 17.20 — wesołe rytmy; 17.35
radioexpress; 17.50 co przynosi
jutrzejsza niedziela sport.; 17.55 — 
wybitni soliści poznańscy w 15- 
leciu Polskiego Radia; 18.25 — aud. 
aktualna; 18.35 — muz. i aktualn.: 
19.05 — „Społeczeństwo zwierzęce” 
— pog. dr. J. Żabińskiego; 19.15 — 
utwory skrzypcowe wykona Bran­
ko Pajevic; 19.30 — „Matysiako­
wie”; 20 — konc. ork. PR w Kra­
kowie; 20,35 koresp. z zagranicy; 
20.50 — mel. tan. gra ork. Lecuo- 
na Cuban Boys; 21.27 — sport; —
21.40 gra Wrocł. Kwintet Rytm.;
22 — wieczór z gongiem; 23.30 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30,
12.04, 15, 17, 19, 21 1 23.50.

7.30, 8.30,

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

7.10 — muzyka; 7.45 — „Sportow­
cy wiejscy na start”; 7.55 — kalen 
darz radiowy; 8.06 — przegl. prasy; 
8.15 — mel. rozr.; 8.30 — zagadki 
muzyczne; 9.05 — Fala 56; 9.20 — 
amatorskie zespoły przed mikrofo­
nem; 9.40 — dla dzieci; 10 — ma­
gazyn wojsk.; 10.30 — przeglądy i
pogłądy; 11 przekrój muz. ty-
godnia; 11.25 — muz .rozr.; 11.42 — 
o powstaniu gatunków;. 12.15 —
koncert jubileuszowy Ork,
dolinistów Łódzkiej Rózgi,

Man- 
PR;

12 45 — fragm. noweli H. Sienkie-
wicza Hania”; 13.15 gra Poi­
ska Kapela F. Dzierżanowskiego; 
13.45 — „Zielony magazyn”; 14 — 
radziecka muz. operetkowa; 14.30 
opowieści wędrownicze: 15 — z ży-
cia ZSRR; 15.30 nasi słuchacze

l(sami układają program muzyczny; 
16.05 — tyg. przegl. wyd. między- 
nąrod.; 16.20 — festiwal słuchowisk 
Teatru PR „Opowieść o przyjaźni
i wierności — słuch.

wego”; 13.30
13.50 — konc. życzeń 
dzieci słuch. „Syrena1

aud. literacka;
dla

16 — konc.
pozn. 15-tki radiowej; 16.30 — kon­
cert chopinowski; 17.05 — koresp. 
z zagranicy; 17.15 r— konc. jubileu­
szowy z okazji 15-lecia PR; 19.05 
„Bajka” — słuch.; 1941 — muz. 
tan.; 20 — gra Sekstet PR; 20.30 
wyniki losowania „Koziołków”; — 
20.35 — nastrojowe mel. tań.; 21.26 
sport; 21.30 — Dukat Karola Wiel-
kiego — fragm. pow.; 22 sport:
22.30 — sport; 22.40 — konc. Pozn. 
15-tki Radiowej; 23 — muz. jugo­
słowiańska.

Wiadomości: 6.30, 7.39, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21 i 23,50.

Telewizja
poznaNska

SOBOTA
17.30 — dla młpdzieży; 18.20 —

„Czerwony sygnał”; 18.55
GAZ

,PE-
mag. kult.; 19.30 — dzien-

nik; 19.50 — reklama; 20 — Tele—
Foto Wystawa; 20.10 — progr.
tygodnia; 20.20 — film fab. prod.
franc. 
ne” -

„Naśladownictwo wzbronio-
od lat 16; 22.05

mości; 22.10 — progr. rozr.

NIEDZIELA
10.55

czu , bokserskiego

wiado­

sprawozd. sport, z me-

KJ ie wiem, jak jest ze zda- 
' waniem egzaminów na 

„konkurencyjnych” kursach, 
ale przy egzaminie bokser­
skim (tzw. I Krok Bokserski, 
organizowany sporadycznie 
przez POZB), adepci pięściar- 
stwa w pierwszych swych wal 
kach demonstrują mało tech­
niki bokserskiej, a jedynie du 
żo wrodzonych walorów fizycz 
nych, dzięki którym osiągają 
„sukcesy” w formie zdobycia 
tytułu „Mistrza 1 Kroku Bo­
kserskiego”. Chłopcy fizycznie 
mniej rozwinięci, chociaż pil­
nie uczęszczali na zajęcia bo­
kserskie, nie zdołają w tym 
samym czasie doprowadzić 
swej techniki do stadium tzw. 
„nawyku ruchowego” (potrze­
ba do tego dłuższego czasu) i 
tym samym pozostają w pobi­
tym polu. Ci ostatni nie wy­
wołują zainteresowania kie­
rownictwa klubu, szukającego 
narybku dla swej drużyny, 
walczącej o mistrzostwo dru­
żynowe.

Miarą zainteresowania kie 
rownictwa nie jest umiejęt­
ność boksowania nowicjusza 
i jego przyszłe możliwości, 
lecz zwycięstwo odniesione

Gorzej, że w roku ubiegłym po- 
dobna inicjatywa POZB nic zna­
lazła poparcia szerszego aktywu 
bokserskiego; planowane zawody 
trzeba było odwołać z powodu nie 
stawienia się większości zawodni, 
ków. Oczkiem w głowie kierów* 
ników klubów są pierwsze druży­
ny i dla nich organizuje się za­
wody, mniej czy bardziej docho. 
dowe, przeważnie tylko mistrzow­
skie.

Droga do odnowy prowadzi 
między innymi przez reformę 
imprez pod nazwą „I Kroków 
Bokserskich”, o czym napiszę 
w następnym artykule.

Witold Majchrzycki 
kierownik Wydziału Wyszkolenia 

POZB

Narada aktywu 
sportowego

Wczoraj w gmachu Ko­
mitetu Woj. PZPR odbyła 
się narada aktywu sporto­
wego Wielkopolski. Po re­
feracie sekretarza Komisji 
Sportu i Turystyki KW 
PZPR — B. Ryby, rozwi­
nęła się dyskusja, w której 
głos zabierali przewodni­
czący powiatowych komi­
tetów kultury fizycznej o- 
raz działacze sportowi.

W czasie spotkania po­
ruszano aktualne problemy 
wielkopolskiego sportu, 
wskazując m. in. na ko­
nieczność wzmożenia pracy 
wychowawczej w ruchu 
sportowym. zacieśnienia 
współpracy między kluba­
mi i szkołami oraz zwięk­
szenia gospodarności we 
wszystkich organizacjach 
sportowych, (m)

Hamburg; 
„Kapelusz 
fab. prod. 
rwa; 17.15

13.10
Warszawa 

przerwa; 14
pana Anatola” — film 
polskiej; 15.40 — prze- 

— dla dzieci starszych;
17.45 — PKF; 17.55 — „Estrada poe 
tycka” — „Songi i wiersze”; 18.25 
„Andrzejki” — widów, region, w 
wyk. zesp. z Lipiec Reymontow-
skich; 19 — 
aktualności; 
prod. franc. 
16.

dziennik i magazyn
20.40 film
.Fryderyka” od

4

Wystawy

fab. 
lat

Najsilniejsi poznaniacy
jadą do Koszalina

Wielkopolscy ciężarowcy nie mogą uskarżać się na 
męczenie licznymi startami. Prawie przez okrągły ro* 

w dyscyplinie tej panuje spokój. Trudne warunki powodują
że tylko w sporadycznych wypadkach można zorganizow»( 3

20.15 „Cadet Rousselle” (franc., 
18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 l 20 
„Awantura o Basię” (polski, 7 
lat)

OSIEDLE — g. 16—20 „Ostatnia mi­
łość” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Ta­
kich dwóch jak nas trzech” — 
(franc., 18 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Młyn szczę­
ścia” (rum., 18 L)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Żelazny kwiat” (węg„ 18 
lat)

nagrań Ork. Symf. Filh. Londyń­
skiej; 17 — dla dzieci; 17.30 — lud.
muz. albańska; 18.05 aud. literac

SCALA — g. 16—20
cięstwo”

TARGOWE
(franc.,

„Gorzkie
14 1.)

g. 17 i 19.30
widu ani słychu” (franc.,

zwy-

„Ani
12 1.)

TĘCZA — g. 16 „Świat milczenia”
(franc., 
Anatol 
16 1.) 

WARTA

7 1.); g. 18 i 20 „Pan 
szuka miliona” (polski,

g. 10. 12.30, 15, 17.30 1
20 „Pociąg” (polski, 18 1.)

ka; 18.25
okresie 15-lecia: 19.05

polska muz. rozr. w

niki 
tan.

Toto-Lotka'
; 17.20 — wy- 
17.21 — muz.

18.05 — muz. albańska; 18.35
gra ork. tan. p. dyr. E. Czernego;
19.05 — sprawozd. dźwiękowe z ob-

W POZNANIU:
KLUB STUDENCKI „OD NOWA” 

g. 16—22 ..Wystawa prac Józefa 
Kaliszana”

rad Kongresu ZSL; 20.26

„Mazowsze1 
ki; 19.30 —

19.15
— śpiewa' 

fel. literac-
20.30 „Matysiakowie'

sport;
21 —

CBWA ..Odwach” g.

nopnickiej; 21 — 
— aud. estradowa

pieśni do słów M. Ko-
.Cena strachu”

22.05

konc. estradowy w wyk. ork. PR 
p. dyr. St. Rachonia; 22 — humo­
reski Óstapa Wyszni; 22.30 — Mię 
dzynarodowy Festiwal Muzyczny

„Wystawa włoskiej grafiki 
czesnej”

SALON PTF — g. 10—13 i

10—18
współ

16—^19

tan.; 23.10 gra zesp. instr.
dyr. J. Haralda.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)

P-

18,

6.50 gimnastyka; 7.50 — muzyka;
815 kurs jęz. rosyjsk.; 8.36
przegl. prasy; 8.45 — Józef Haydn:
Symfonia D-dur op. 
gdański zesp. rozr. 
radiostacja młodości

56; 9.05 — gra
Rubato'

10 —
; 9.35 
mu?.

dla wszystkich; 10.50 — porady 
praktyczne dla kobiet; 11 — konc. 
chopinowski; 11.30 — suity baleto­
we kompoz. polskich; 15.10 — ze 
zbiorów polskich folklorystów; —

w Lucernie 
taneczna.

1959; 23.10 — muz.

„Ogólnopolska wystawa fotogra­
fii przyrodniczej”

KLUB MPiK — g. 10—17 „Wystawa 
twórczości nauczycieli”

Wiadomości: 6, 7, 
18, 20 i 23.

PROGRAM II
7.40 — muzyka; 3

8, 9, 12.04, 16,

(Poznań)
— z piosenką

KLUB SARP — g. 11—22 
wa projektów zieleni” 

BIBLIOTEKA GŁÓWNA 
g. 8.30—19.30 „Nauka i

„Wysta-

UAM — 
technika

radziecka w ^łużbie pokoju”
i gawędą po Wielkopolsce; 8.36 — 
przegl. prasy; 8.50 — radioproble-

poważniejsze zawody.
Do najciekawszych pttnk- 

któw kalendarza poznańskich 
ciężkoatletów można zaliczyć 
doroczne zawody z Koszali­
nem, organizowane w ramach 
współpracy obu miast. Pierw­
szy, tegoroczny mecz odbył się 
1 maja w Chodzieży. Przegra- 
iliśmy go 3:4.

W niedzielę odbędzie się w 
Białogardzie rewanżowe spot­
kanie z reprezentacją Kosza­
lina. Tym razem Poznań wy­
stawi bardzo silny zespół i 
oczekujemy zwycięstwa na­
szych zawodników, którzy wy

Dla amatorów 
tenisa stołowego

Podobnie jak w latach poprze®'
nich Komisja Okręgowa Związki
wej

h Komisja Okręgowa Związki 
j Federacji Sportowej Bud®4 
ml nrp'ani7iiip rl 12—11 orndnilwlani organizuje od 12—13 grudo'*

br. turniej tenisa stołowego 
amatorów, niezrzeszonych w Pol'
skim Związku Tenisa Stołowej hZf
Zgłoszenia przyjmuje się w sekfe* 5 J
tariacie, przy ul. Szkolnej

my; 9 muz. organowa; 9.25
Dyżury pełnia stąpią w następującym skła- 

Bednarek (LZS Wrześ-
kronika studencka; 9.40 pozn SZPITAL KLINICZNY
konc. życzeń; 10.20 — fel. literacki: 
11 30 — nowe nagrania: 11 — poezja 
i muzyka; 11.30 — muz. lud. Alba­
nii: 12.10 — poranek symf.: 13 15 
,,W rocznicę powstania listopado-

WŁOWA chir. i
IM.

Długa 1/2, teł. 40-04;
Dzierżyńskiego 107,

wewn. ul.
APTEKI:

Głogowska
146, Matejki 1, Mickiewicza 22, 
Lampego 2 i Główna 53.

dzie: 
nia), 
Pń), 
nia), 
szyn)

Skrzypiński (Kolejarz 
Blaszak (LZS Wrześ- 
Poprawa (LZS Kroto- 
Kubel (LZS Krotoszyn),

Sekretariat
WKS Grunwald

Hajduk (Kolejarz Poznań) i 
Rusin (LZS Chodzież). (wof)

czynny 
środy i

jest w poniedziałki' 
czwartki od 8_15'

’* l 
'ŚP 
ich 
zył

Mai

we wtorki i piątki od 13—2® te;
i w soboty od 13—20.


